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OSTRY KURS W GDAŃSKU.
Zerwanie s^sunków z Centrum —  Aresztowanie dziennikarzy.

Obchód marszu na Rzym.

( O d  n u s z e g o  k o r t s o o n d e n t a ) . \
Mimo, że koT-cspoinleiis,'ja jjoniższit z pp- 

wodiin loehnie.z-nvch ukazuje sic; z pcwneui 
opózbikinieny, zam iosw łzann ją. jak o  i obec­
nie „kl.ualny obraz zw iększa jące j się rhw ie j- 
iiości sytuacji ip iolilycznej F rancji (R ed .)

P a ry ż .  29 X  33 >•.

Kzątl D a iad ie ra  runą! -na posiedze- 
łiiu ] zb\ k ló re  -ob fitowało  w  d ram a lv  
cżju-t w ezw an ia ,  w  paletycz-iie z a p ow ie  
dzi, m asku jące  już n ic o g ro m n e  t ru d ­
ności, a le zupełna n iem ożność  u lr z i  - 
m an ia  l e w ic o w e g o  kartelu- ‘ ie chód/ i 
lo  bo-wiem o  kwest ję  kom p rom isów -  - 
go  wysty  lizwamia ark  37 o z-n.żce u p o ­
sażeń urzędn iczych , lub b w za jem n e  
ustępstwa w  im ię  w iększośc i  p a r la ­
m en ta rn e j  l e w ic y " .  KonP lik l k tó ry  p o ­
staw ił n ap rzec iw  ftHgbie p re m je ra  D:i- 
lad iera  i l eadera  soc ja l is tów  Bhimu. 
wy n ika ł z n  i e m  a ż i f o  ś c i u I r n  
ni u n i a  w s p ó l n e g o  f r u n l n  
dw óc ł i  -panyj, p  a r t j i r a d y k a l ­
n e j  i p a r t j i  S. T\ 1. O.,  w  mi o- 
in e ii c  i e g  d y  -p r z \ | d a  i e d o 
w s p ó l n e j  k o  n s t r u k 1 > w n e s 
p r a c  y.

N ie  c h od z i ło  o 'wza jemni ustupst 
wa na k tóre  soc ja l iśc i  b y l ib y  z p e w ­
nością  poszli. K o n f l ik t  ni al o w ie le  
g łębsze  -podstawy. C e lem  je g o  zażegna 
nia jedna ż p a r t e j  m usia łaby się w y  
i ze-c najwa/niej.szy-ch punk lów  sw ego  
p rogram u , a nawet dok tryny .

J-esłi o r ja l iśc i .  sp rzec iw ia l i  ię z a ­
ża rc ie  w sze lk ie j  obn iżce  uposażeń ti- 
rzęun iezych  tópczyn il i  lo  snetyliko na 
skutek presji K o n fed e ra c j i  G en e ra l ­
ne j P ra c y  i syndykatów  urzędn iczych , 
a ie t a k ie  z przyczyni natury zhisadui- 
c ze j :  b ron i l i  sw ego  i u 1 1 a >t; y  j n e -
g o p r  o g r  a m u f i u  a m s o  w r  g u. 
Par t ja  S. F. 1. O. t-wierdzflu bow iem , 
że nie n a le ż y  za w.s-zelką cenę i upar­
c ie  poszu k iw ać  ró w n o w a g i  -budżeto­
we j,  iecz  w ręcz  p rzec iw n ie ,  trzeba po 
budzić  p rzem ys ł  i handel p rzez  p r z y ­
stąp ien ie  do rea l iza c j i  w ie lk ie g o  p r o ­
gram u  robó ! .publiczmcch, nie o g lą d a ­
jąc  się na to czy d o p ro w a d z i  to do m 
f lac j i . .  R ad yk a l i  na k o n g re  ie w Y ich y  
w ypow  iedzie li  s ię zn ó w  zd ecyd ow an ie  
za d e f la c ją  b u d że tow ą  -uważając, że 
środki p ro p o n o w a n e  p rzez  -socjaii 
s tó w  by tvbv zb \1 (n iebezpieczne w 
ch w il i  o b een t j  i 'mogłyby s p o w o d o ­
w ać  katastro fę . D la tego  w  osla-lnim 
k o n f l ik c ie  nie m o g ła  u-stąpić ■mi je 
dna ani druga strona.

P re zy d en t  L eb ru n  znalazł de  >v 
dość k ło p o t l iw e j  isytuaru no upadku 
D a iad ie ra .  Nie m ó g ł  b o w iem  p o w ie ­
rzyć  mis ji ( tworzen ia  rządu tym, k I .>- 
rzy  oba li l i  os latn i gab inet  t. zn. socja  
l is tom  i p r a w i c  gdyż  nie m ożna so­
bie w yo b ra z ić  v«sipókj)rwiy BI unia z 
grupą Marina i n aodw ró l .  Gabim  I 
. .k on cen trac j i "  L  z-u. r a d yk a łó w  z g m  
parni c e n t ro w em i oka za ł  się rów n ie ż  
n iem oż l iw y .  R adyka l i  nie m og l i  bo 
w iem  odrazu  od  sw ego  soc ja l is tyczne 
go  p ro g ra m u  p rze jść  na p ra w o ,  nie 
m og l i  porzuc ić  sojuszu w y b o rc z e g o  z 
soc ja l is tam i pod  g ro źb ą  roz lan iu  m  
łw e m  w  la.snem le w em  skrzyd le  W r e ­
szc ie  n ie  m o g l i  też p o rzuc ić  nac jona ii  
s I ów k tó rzy  dla u trzym an ia  ostatni - 
go  gab inetu  naraz i l i  w łasną grupę  na 
rozlani. D la tego  prez. L ebrun  w a ln i  
się d ługo m ięd zy  j iróh "  gabinetu  k o n ­
centracji.  a j e s z c z. e j c d n e . 
n s i 1 o w a n i e m  sk le jen ia  gabineiU  
mnie jszośc i radyka lne j.  Pod  presja 
sfer le w ic o w y c h  p re z  Lebrun w ybra ł 
lo  ostatnie.

Skiad n o w e g o  gabinetu Sam uela  
niew ie le  różni się od składu popr; etl 
m e g o  gabinetu. Duladier, Pańi-Bon 
cour. Bounel. C h a u ten ip s — p o zo d a b  
na sw ych  stanowiskach. Xajważ.ni<\j- 
szij ą io r l ie le  zatrze mali a ięe m e ty lko  
luoz ie  z tej sam e j g r iu i '  pul i I yc/n p > - 
ale nawet te same osobistoś i co  w  !'■' 
p r zed n im  gab inec ie . W p ro w a d z e ń  ie ~ 
m in is t ró w  n a leżących  do ugrupow ań  
c e n t ro w y ch  n ie  m a  w ek is zego  wi>K- 
w u  na zaba rw ien ie  obecnego  gabine 
tu M s za k  i w  pojśrłedtiim  gab inec ie  
b\ł Leygues, n a le żą cy  do  cen trum  

Sarraul zapew n ia  o sw e j  w ierności 
dla p rog ram u  ilewicy i p o w o łu je  się 
na sw ego  b ra ta  M au rycego  Sarniut, 
h o n o row ego  prezesa g ru py  radykał 
ne j  i redak to ra  nacze lnego  n a jw iększe  
go  dz ienn ika  rad yk a ln ego  „D ep ecb e  
de T o u lo u se "  Ta  w ie rn ość  tradycji 
ra dyka ln e j  po łudn ia  Franc ii pozyska 
n iew ą tp l iw ie  Sarrau tow i ży c z l iw ą  neu 
Ira lność g ru p y  soc ja l is tyczne j,  a le nie 
u ła tw i mu-wzadauia 'z oen łrm n. Jeśli 
g rupy  cen trow e  i p raw icow  e z a ih o w u  
j j  ię do tychczas  do.śc w strzem ież l i

w ie  w stosunku do S a rr iu ta  tccezyni.i 
to dla lego, że  n ie w ied zą  jeszcze w  któ 
rą stronę zw ró c i  się on  p r zy  opraco  
w an iu  sw ego  jm ig ra im i.  G rupy ?e l i ­
czą  że  n o w y  rząd nie będzie się m oże  
in sp irow ać  soc ja l izu jącym i -projekt t- 
mi osta tn iego  gabinetu, o b l ic zo m  mi 
na uzyskan ie  -poparcia s o c ja l id ć w .
• W  k a żd ym  razie  p o zy c ja  n ow ego  
rządu  jest nie do pozazdroszczen ia . 
Ma on do w yboru , aibb w s trzym a ć  się 
z p ro jek tom  zasadn iczego  z r ó w n o w a ­
żenia budżetu  i re io rm y  f in an sow e  i. 
ci m oże  zap ew n ić  m u  przez pow ien  
czas życ ie  w  -parlamencie, a lbo b ' w y 
stąpić prz.ed Izbam i z pro-ji-klem re 
fo rm y ,  k tó ry  zinów m oże  się :sput- 
kać z -koalicją p raw icy  i l ew ic y  i w 
kon sek w en c j i  d op ro w a d z ić  ilo upad ­
ku gabin-elu.

L e o n  Błum-‘g a p e w n i l  yvprawd7.it;,. 
że  ni^ ma zam iaru  system atyczn ie  cjba 
lać gabinetów- rad yka ln ych :  n iem ir i- j  
jed n ak  I S u d ii o - ś i  w- o b 1 i,Nt z ii 
k 1 ó i i  c  li s t o i  S a r r a u t  s ą  a b - 
s o 1 u t n i e te s. a m e, k t ó r e s p o 
w- o  d o w  a 1 y  l i p a  d e k D a 1 ;■
<1 i e r a.

1’ru.dności w ew n ę tr zn e  na jak ie  
napotka  rząd  będą  sz ły  w  p a rze  z tru 
d-ności.iini na -terenie zagran icznym . 
N ie t y lk o  prawuca i c en lrum . lecz tak 
że p e w n e  e lem en ly  rad yka ln e  jirag- 
nę ly  zastąpien ia  Paul Boncoura  na 
Quai iPOrsay inną oswb.stością, k ł ó : 
raby  ..upewniła po l i tyce  francusk ie j  
w ;ęcej s iły  i stanowc-żóści. P ręż . Le- 
L-run b y !  r ó w n ie ż  ba rd zo  p rz e c iw n y  
ulrzyman- u Pnal -Bimcnura na Qu t! 
(1‘Orsay. D o p ie ro  in te rw enc ja  socja 
b i ló w  m f  rzec ; . .u trzym ania  do iych  
c za sow e j  lin ji p o l i tyk i  zagranic/i e j "  
spow o i low a la .  iż Pau l-B oncou r  p o z o ­
stał na sw em  stanow isku.

M p ra w d z ie  zapew n i cm w da lszym  
c iągu  ..ciągłość p o l i t vk i  fran cu sk ie j" ,  
lecz m oże  lo  .s ]K )wodować f a t a l n e  
n a s t ę p s t w  a d l a  F r a n c j i .

W  Paryżu  p rzep ow iad a ją  gabine 
ło w i  Sacrauta k ró tk i  ż '-w o l.  T ru d n o  
do w ie r za ć  m e le o ro lo g j ,  p o l i ty c zn e j  
k tóra  często  się m yli .  M oże  to In ć 3 
tygodnie, a m o że  h ' '3 m ies iące  i 9
nawet jak Daiad iera . W  każdy m ra- 
/i‘- gab inet Sarraut n ie  m o że  m ie ć  pe- 
wno.śri egzystenc ji  nawet na k ilka fy  
godni. Będzie  on ż y i  doprawdy . / 
d n i a n a  d  z i e ń ".

Dr. Jan Brzękowski. 
n m B H B a B B B O B H B B M k A B

GIJA.N.SK. (J*at.) Scjiat w. m. Gdańska
postun-mi ił zerwać stosunki z zarzą-rtem 
stronrik/wa eeniruwtgo w Gdailsku. 1’own 
<lem iego ibyło fedaniein genatu, poważne  
pi ze kroczenie przepisów, dotyeraeyeli porza 
ilku publieznego i bezpieez.eństwa «  /
miasta, n w szezególnośei złośliwe przypisy­
wanie Senatowi naruszenia postanow ień knu 
•sly/neji w związku z petity ką personalną.

GGAŃSK. (Pat.) Zażalenie wniesione do 
Senatu przez dzienniki ..Danziger Landesztg ‘- 
i ..Danriger Volkstłiiiuie“ a -powodu ieli 
wieszenia zostało przez Senat oildatone jako 
nieuzasadnione.

<i’DA.\SK (Pat.) Zgodnie /, zapowiedzią 
prezydeniis, Senatu itauschnhiga. aresztowa 
r.i zost.tl: naez. redaktor ..lłanziger l.andes- 
ztgc' dr. Teipei, dyrektor tegoż wydawriie- 
wa Kilian oraz dyrektor „Iianziger Cotk 
slinnne“ fooken.

Zarrąd-zenie swe Senat gdański uzasad 
eta. tern, że w zw ią.ku /. zawieszeniem przez 
prezydenta policji 'organu tenlrowego lian  
ziger i.i ndesztg." i suejatistyeznego „Hau 
ziger \'olksfiinme‘ redakeje i wydawnictw a 
tyeti pism wniosły na ręce -wysokiego k m u  
■sanz.a Ligi N arodów  petycji;, w której jw 'm - 
eają uwagę na niekon.styfueyjnośe powyż 
szegn zarządzenia. Senat jest zdania, że pe 
fyeja miała na celu slpowoilowanie inter 
wineji wysokiego komisarza -z powodu na 
ruszenia przez Senat konstytucji gdańskiej. 
Od .zarządrejiia policji prawo przewiduje  
oi wołanie do Senatu. Odwota.nie takie jed ­
nak r.ie rosiało (wniesiono rlo chwili wniesie 
nia ipetyoji wysokiemu komisarzowi, a z.o 
lian Nonań )iic .mógł jeszcze powziąć de 
cyrji

Senaś przyznaje, że peientom przysługuje  
— tak jak w-fjlystkim obywalelom wolnego 
miasta —  prawo cgłaszania petyi-ii na ręee 
wysokiego komisarza J.igi Narodów w Gtlań

sku jednak jrostepowanie petentów zagraża 
— w g mniemania Senatu —  bezpieczeństwu 
wolnego uniasta z tego powodu, że -zgłosili 
oni petycję do wysokiego komisarza jeszcze 
przed powzięciem doiyyzji przer Senat. Po

nicważ zachodzi uzasadniona obawa konfy 
nuow^nia takiej '  .zkoilliwej i Jzagrazająeej 
bezpieezeńsinu w olnogo inio-ta driałalno.śei, 
osadzenie w  areszcie i;ehroiuiyni wymienio- 
n\ eh osób stało s/“ konieeznem

Wysoki Komisarz Ligi Narodów
przekazał sprawę zawieszonych dzienników Radzie L. N.

G D A Ń SK . (Put). B/uro P rasow e Se 
natu komun/kuje że wysoki kom isarz  
Ltgi Nuri/dćiw zowioilom/ł w czoraj póź 
17JHI wieezorem  Senat, że przekazał 
petycje dz/einwkńw ..Danz/ger \ olk 
sttmnn * i .Dt/nziger Lundesztg." 
jak  również ośwtftdezenie Senatu w

sprawach, związanych z zawieszeniem  
powyższych dzie/.ntków, (ji-ncealne- 
mu Sekeetarzowt Ligi N arodów  i  
prcshą anv spraw y te przedstawił fta 
dz/t Ligi. która jest gw arantką kon  
stytucji wolnego miasta.

Zarząd Akademji Literatury.
V .'f lR SZ flW fl P .fl.T ., W  M inister­

stwie W . R. i O. P. odbyło się dzisiaj 
pierwsze p lenarne posiedzenie Pol- 
sKej flkadem.ii Literatury,' na którem 
wybrano prezydjum następu jące: 

Prezes W acław  S ie rO C Z EW S K i, 
w.ceprezes Leopold S ta f f ,  sekretarz 
generalny Ju iju sz  K a o e n  - Ban -  
o r o w s k i .

Następnie fikadem ja  uchwaliła 
piosic o przyjęć.e protektoratu nad 
Polska flkadem ją Literatury Pana

Spotkanie królów

\V łych il-nia-cli odbyło .się spoikani-e kr ’) 
la karo.a ii rirminiskiego z królem Borysem 
Ml hu!cai"kim łlą zdjęciu dwaj królowie w

jicrcie rumor, kim Giurghi pr/ed 
k-iem-pajiji honorowej.

f  rosiłem

Reforma konstytucji włoskiej Południowo-amerykański pakt c nieagresji.
\ M E D E Ń . (P u t). ,vN’eue F jt ic  Pres 

se“ zamieszeza arty kuł Mussolintegił 
o włoskie/ konstytui jt stanowej któ 
ra  mir być wkiótee w prow adzona w 
żyeie. W łosk ie  państwo faszystowskie  
grupu je  dotychczas swych obywateli 
w 13 korporacjach. N o w a  reform a kon  
stytuej/ przew iduje utworzenie 49 
grup  korporacyjnych. Zadaniem  tych

grup będzie pośredniczenie między  
pracodaw cam i a pracobioreomt. Kor 
porsteje bt da regulow-ały produkcje, 
sie będzie to jednak ani socjalizm  

panstw-owy, ant kapitalizm  państwo­
wy. Jest zrozum iałe, że z chwilą, kie 
dy korporacjom  będą przyznane funk  
eje ustawodawcze, zmniejszy się zna 
-famie wpływ- Izby Poselskiej.

RIO DE JANEIRO. (Pat.). P o d ­
pisany został po łudniowo - amery­
kański pakt o nieagresji. Sygna- 
tarjuszami są: Argentyna, Brazylja,

W dniu ZadusEnym.

Konflikt dyplomatyczny St. Zjadn i Grecją.
W A SZYNG TO N . fPat'.). Rząd z ja  rządu amerykańskiedo spowo- 

Stanów Zjednoczonych posianow ił dowapa została odm ową wydania 
w ym ów ić  traktat o ekstradycji z Am eryce  Samuela łnsulla, który 
Grecją, jak rów n ież  odwołać swe- w dalszym ciągu przebywa na te ­
go  posła z Aten. Powyższa  decy- rytorjum  Grecji.

Przed wyborami do Reichstagu.
Oświadczenie prasy polskiej.

R F R L IN .  (Pat). Cala dzi.siej-za jiru 
sa poiska na terunie R z i- izv  Nicimiee 
kii j zamieiściła iń w iadezen ie  treści m  
Mępująi ej:

Ludność polska w N ie n u ze e l i  z

ubolewaniem  slw /erdza, że została po 
zbaw iona p raw a *z ięe ia  udziału w 
wyborach w dniu 12 listopada pod 
hasłem wysłania do parlam entu Itze 
szy Nieinieekiej pizcd- taw •teli.

M ’ IF-i)F^. (P'<L) Pó łu rzędow a  
,-Po 'i l is i In Korrespo i id enz"  donosi o 
now em  zao i lrzen iu  akcji N'iemiec [uze 
e iw k o  Austrji.  M ianow ic ie  ws>\stkie 
do ly ibcza .sowe s luwarz iszun ią  o i iyw a

akcji przrewko kiistrji.
teli aus lr jack ieb  zam. w  \iem-cz.och 
mają hyc rozwiąz.ane. a na ieli iinejsce 
bęilzii u lw o rzon y  jednotorow y z w ią ­
zek pod nazwa . K a m fr in g  der Oester- 
reieber in D eu lscb land"

Konferencja państw ńakkpńskich.
> Al 0 \ 1  KI. (Pa l ) .  Bozj ioczę ła  lu 

« w e  pra<e l\r konfeiri^ncja p a i i - lw  b d  
kańskich. M in ister  sp raw  zagr. Grecji 
M a \ :mo<, s tw ierdził,  że obecn ie  fi* pó l

w ysp ie  Bałkańsk im  za rysow u je  się 
w yra źn ie  idea zbliże-ni-i i noro/nniie 
nia. p rzen ik a ją ca  w sz\ - lk ie  narody, 
o im ii  sz i i ią re  Ię część Europy.

Lotnicy uolsry udają się z Mińska 
do Moskwy pociągiem.

W < iwurtck jiitko v> llzioń Zarliiszaiy M 
było się uroczyste zfo-żeiiic weńoów nt gro­
bie Nii-zmoiego Żołinicnza -jiłizez ]>rzeiMa-.vi 
cielą Bana -Prezydcnla Hzec-zyipospolitt j. 
(jilMg przeiłsiław k-iela lVl»*osa Kmdy Min’ 
Kł.rów onuz jwzedaławiriela Minisiira Spra-w 
Woj.skmwcli P. Marszałka Piłsudskiego

W  im ienin Pinia Prezyilen ła  B'zceizypos[joli 
le j w ie nieć zltużył size*!' g a-bi n k  tu w  o-jisk ow ego  
])]k. ISłoigiiwfflki, w  im ieniu j). jirem jera  pcid- 
se-k rnlarz s-ta-nu Le-chnicki, w imieni-u P a ijT  
Ma-rszaPka ł^ikm-dEikiego —  wioemi-nis-ler Sor. 
W (i.j,sko-wve.h gen. Labi-yey. Na zdjęciM mo-
(niriil jni z-i O Ż (‘ 11 i 11 A\’ 34* ń C Ó'W.

M O S K W A .  Pat. Fatalne warunki 
uniemożTw iły eskadrze  płk. R a y ­
skiego odlot  z Mińska do M oskw y .  
O f i ce row ie  eskadry udają się do 
M o s k w y  pociąg iem i spodz iewam 
są w M oskw ie  w  poniedz ia łek  rano, 
gdz ie  będą mogl i  wz iąć  udział  w

uroczystym obchodzie  16-lecia 
Z S R R ,  ,aki odbędz ie  się we  w to ­
rek, a na który zostali zaproszeni.

P o s t ł  Rzeczypospo l i t e j  w M o s k ­
wie Łukas iew ic z  wystosował  do płk. 
Raysk iego  depeszę  powi lalną.

Prezvdenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego i Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa  Piłsudskiego. Ponadto 
na pierwszego członka honorowego 
uchwaliła flkadem ja zaprosić Prezesa 
Rady M im strów Janusza Jędrzejew icza

W  dalszym ciągą posiedzenia 
uchwaiono program inauguracyjnego 
zebrania Polskiej Akadem ji Literatury, 
które odbędzie sie 8 listopada o go­
dzinie 19 w paldcu Rady Ministrów. 
Zebran ie otworzy prezes Sieroszewski 
przem ówieniem , na które odpowie 
prem jer Jędrzejewicz. Zkolei wygłosi 
prelekcję p. W acław  Berent.

Wręczenie P. Prezydentowi 
odznak! P. w . leśników 

wileńskich.
S P A Ł A . P.A.T. Dzisiaj pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął delegację 
W ileńsk iej Dyiekcji Lasów  Państwo­
wych, która wręczyła Mu odznakę 
honorową Przysposobienia W o jsko ­
wego Leśników  W ileńsk ich , ©rgani- 
zacia ta byta pierwsza w Polsce or­
ganizacją P. ®  wśród leśników.

Szykany Poloków w Niemczech
E S S E 1  P A 1 W ychodzący w 

W estfa lji dziennik poiski .N a ió d “. 
skarży Się na wydalan ie z pracy ro­
botników polskich przez pracodawców 
niem ieckich jedynie z powodu ich 
polskiego pochodzenTa Dziennik przy­
tacza szereg konkretnych wypadków 
wydalen ia z pracy tyiko z wyżej 
wsuom nianego powodu.

W  cm. 28 ipnździernika fibFhndzano uig 
nzyśfK1 w całych Wiotsze eh 12 roczni i ee nur 
sau na Rzym. Najokazalej wypadły uroczy 
alośei \v -samej Aitirliey ,j?dyż w ramach ob 
chodu ‘odbyło <się poświecenie -nowej LVoig 
Zwycięstwa, ciągnącej się o j  Łuku Komslai 
1ynn d-o Te nu Karaikali.

Zdjęd-e przcddPawia d-eCiladę. b. żołni< 
rzy kolo Łuku Konstantyna.

Niepowodzenie rokowań 
o długi wojenne

L O .N D Y Ń  (Pat) .  Ko ła  p o l i iy c zn e  
nie u ii łu ją  już naw et uki\\ wać fak tu  
c a łk ow ite go  n iepow odzen ia  rok ow ań  
angie lsko  - am erykańsk ich  w  spraw ie  
d ługów  N ie  u lega już w ątp liw ośc i,  że 
15 grudn ia  W u łka Brytan  ja ,v płaci 
znowu jed yn ie  -niewilką za liczkę, p o ­
dobn ie  jak  to uczyniła  w czerwcu.

Komitet pomocy Żydom 
z Niemiec.

L O N D A N ,  (Pa l . )  Wsz«c4iś»wiaU)w«» 
kon fi  rencja żyd o w sk a  p o m o cy  Ż y ­
dom  w  N iem czech , która zakończy ła  
w czo ra j  swe obra iP  w \ łon iła  k o m i ­
tet w yk o n a w czy ,  k tó ry  w  sk ładz ie  5 
osób u rzędow ać  będz ie  slaJe w  L o b  
dynie. W skład tego kom ite tu  we lio  
dzą de legac i;  A gen c j i  ' 'ydow sk ie j ,  L\

Chile, Paragwaj i Urugwaj’ , a w naj­
bliższym czasie przystąpią do paktu 
Yenezuela i Peru.

dńw ang ie lsk ich  . .yd ów  a m ery k a ń ­
skich /vdó\v francusk ich  i ż y d ó w  
] ) o ]s k ic ! i .  P rzew odn ic tw o  Komitelm  ob 

znany dzia łacz s jon is tyczny  dr. 
V\'eizmann. ,

Żydzi angielscy bojkotują 
towary n**»młeckle.

LO N D Y N  (Pul.) Prizy m lzia lc  przeszło  
L o o  detefialów . repreztunlując-y-ch 1Ó0.UO0 Ż , - 
<lów .ui/ îelsitoic-h. odbył* się ó b. m. w l.oa- 
fiyii.ip koafiT-eiu^a. im kitórej jT zy ję to  jisino- 
sOofoiic rezoiut-ję. nakM ująbą o-ticjadny bo j 
kot 10ovnri')S. i: i cmi i cc k ii h i apelu jącą jin  
w zystkieh Żytiosy Iiuperju in  Brylyinkieg-j, 
•by posvi><rzy-ir.v\va!i się od nabywania i u 

żywania to-warów nhonicckii-h. dopóki Żydzi 
w Ni.nu-zci-h n ic .o4rzy ma ją pełm-eh praw 
(lihy-wulcls-kich.

Panter w  Londynie
U l f f D Y ń  (Pat.) k-ores-po-ndcnl .l)auv 

11 c-ęrapli Pa-nlcr, Llory po 9-dnio-w\ ni po- 
t)>ck‘ w w.ęzieniu inoinachijsiliięm zmuszony 
byt o.{in.ścić Niunn.y w ciągu 4S godzin, przi 
był, -w niedzielę jjo jKibidniu do Londynu, 
" i lapy Si>rdec(znie przez liczne .grono osV-b. 
Ibuilcr (;ś\i ladezył. że imuJc mu wiadomo 
jedynym powodem ansszłosiania było jegc 
sprawozdanie v „Daily Telegraph-' o r.o .vii 
wojskohia-j szł:i,miosveó,w tiitlcrowhikicb w 
Kielheim. Panter podkreśla, ż.« wlu-dze nic- 
iiiicekie ni<* iiprzcdzi: - kores-po-ndenliiw za 
gi aiairznyi li. żi- nic wnlno -ojpksv\\ae 1cj re- 
wji.

Według wzorów 
staroaermaóskich.

BhBiLIN. (Pat.) W e  Frank funcie u(-M e­
nem odbyła się wa zora j urucsiynduśr w ręcze­
nia p rc in je row , jM-u.skicmu Dśarw iądwi ilyp- 
liorn-u oby walclst wa tionorow ego. Przy te j 
OKazji rep-rezcnłarjn naiaMa w ręczy ła  ’ Gue- 
r in gow i ozriobiiy sztylcl, w-g w zorów  słaro- 
germanskieJi. m - złotą ręko-jęCi ią. na które | 
w-ybite są sława: „W iern ość  i honor są fun- 
dninniileini nm ecj K zeszv",

żgon Japońskiego komunisty
MO.' h W A . iPi.t.) Dziś zm arł In leader 

■k-oiii-mi , i l , czni'j part j i  japońskie j. w vb i ł j&  
rzb inck  Komiiite.rim ka-laiania

Wypadek podczas zawodów.
MDMA. (Pat.) W  czasie zawodów nioto 

ryklowyoh jeden z zawodników. Laków, na- 
j ichał na mistrza mntociklowego Kulgarji 
Sfikołowa który upadł wraz zmotu,-klem. 
Koj pędzony motocykl sakowa wpad. na 
tryl ui.ę ran/ae 7 osob. z kiórich jedna nie 
law  cii /marla. Obaj zawodnicy sa ciężko 
poranieni.
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| KeSena Romer
| TutP|$l. N o w e l e  wyd. R ó j .  W .r.z .w .
I  Swoi Ludzie. N o w e le  wyd. L .  Cbo-  |

miński. Wilno.

M Książka o Nich. R -m «n. w Td. L. I
E  Chomiń#ki. W ilno.

=  W l ' l a  u Faństwit M lrk le w ic z ó w .  i
I r ei tr d t .  M łodz ieży ) .  S cen .  W i-  s  

E  leńska.

|  B (  [ le jka  W i lA  SKa.
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Kulisy konfliktu sowiecko-japońskiego Kłamstwa reklamy.
R ząd  sow ieck i opuiiiikoyyał n ieda­

w n o  k ilka  bardzo  c iekaw ych  ta jnych 
doku m en tów  japońsk ich  —  rzu ca ją ­
cy ch  charakterystyczne światło  na kn 
lisy kon fl ik tu  pom ięd zy  M oskwą a 
To k io .  Jak im  sposobem doku m en ty  te 
dosta ły  .się do rąk rządu sow ieck iego  
— zapewne pozostanie tajemnicą. W  
ka żdym  razie  M osk w a  dokum enty  te 
musiała zdoby< n ie zw łoczn ie  po ich u 
kazan iu  się (początek  wrześn ia  r. b . ) ,
»dvż już przed  paru tygodn iam i
z i ły  S ow ie tv  Japonji niemiłiemi dla 
n ie j  rew e lac jam i,  o ile nie; ustaną szy ­
kany wfadz m dio i/ur .kśd i w  stosun­
ku do sow ieck ich  u rzędn ików  na k o ­
lei wschodnio-ch ińsk ie j. S zykan y  nie 
ustały, rząd tokijsk i g ro źb y  z lek cew a ­
żył. zaś rząd sow ieck i n wi tac y jne 
kum enty  ■o-publiKOwał. Świat z d z iw io ­
n y  u jrza ł m etody, jak iem i pos łu g iw a ­
ła się i p o s łu gu ie  d yp lom ac ja  japo .i  
ska w  stosunku do ->wego m osk iew sk ie  
go  ryw a la  o w p ły w y  na Dalek im  
W schodz ie .  M etody  to ani nowe. ani 
specyficzn ie  japońskie. Zna je ludz­
kość od  początku  n iem al >wego ist- 
nienhi. S fo rm u low a f  je  aż nadto przej 
4'zyś-cie m istrz  M acch iave l l i  w twyon 
n ieśm ierte lnym  11 Pr ine ipe" .  Tein  
n iem nie j.  ze yyzględu na za in teresowa 
n.e, jak ie  od para lat budzą  psnv.sz.ech 
nie  sp raw y  D a lek iego  W schodu , nie 
od rzeczy  będzie  d w om  bodaj najprze- 
b ieg le jszym  d z :ś d yp lom ac jom : sow ie ­
ck ie j  i japońskie j s iów  parę pośw ię ­
cić.

Cóż to za dokumenty , k tórych  pu 
b likac ja  w yw o ła ła  o lm rzcn ie  yv ZSRR  
a rozdrażn ien ie  yv Japonji ? Chodzi 
przedeyvszy«stki an o dw a tajne rap o r ­
ty am basadora  japońsk iego  gen. Ki.si- 
kar i w M an dżu r i i  do japoiV,kiego M i­
n is te rs tw a  S p raw  Zagran iczny  eh. Oba 
raporty  w y jaśn ia ją  moty wy c iąg ły  di 
szykan  i aktóyy t e r o m  s tosow anych  
p rzez  w ładze  m andże/sk ie  w zg lędem  
urzędnikóyy kolei wschodn io-ch ins- 
kiej.

p ie rw ssy  raport gen. Kisikari, da ­
tow an y  4 wrześn ia  r b s tw ierdza, ŻC 
M andżur ja  zastosowała szereg środ­
ków , by z jedne j  strony utrudnię Iran 
sporty  na lm ji  kolei wsehodnio-eh iń- 
sk iej z d rug ie j  zaś —  ułatwić Japoń ­
c z y k o m  targi o ko le j  w schód,uo-chiń- 
ską. odbyyvające się w  czasie proyya- 
dizonych w T o k io  rckoyyań soyyiecko- 
jap oń sk ich  odnośne isprzedaży ipomie- 
n ione j  kolei. M andżur ja  dom aga ła  -się 
podporządkoyyan ia  kolei wschodnio- 
ch ińsk ie j  w raz  z catą je j  admin ; d n i ­
e ją  prawodayy.stwu m andżursk iemu 
o raz  n ie  chciała uznać tvch  pu n ków  
u m ow y  nu ikdeńskie j (sprawni o rg an i­
zac j i  kolei wschodnio-ch ińsk ie j) i u- 
g o d y  ch ińsko-rosy jsk ie j ,  k tó n  są w 
sprzeczności z zasadą suyyerenności 
M andżurji .  n ie  odp ow iada ją  ogó ln ym  
statutom  kolei, j a ko przeds ięb iors tw a  
hand low ego , w reszcie  nie odpow iada ją  
obecne j  sytuacji k o k i  i jako  takie  są 
n ie  do p rzy je i  ia. W  zw ią zk u  z pow yż  
szeini postulatami M andżur ja  d o m a ­
gała  się szeregu re fo rm  na kole i wsch.- 
chm sk ie j,  a p rzedew szystk iem  tego. 
b y  na wszystk ich  rezo luc jach  d y r e k ­
tora kol,''i f igu row a ła  w iza  jego m a n ­
dżursk iego  ad junkla . P oza tem  wystę 
poyyała M andżur ja  ostro p rzec iw k o  o r ­
gan izac jom  syn d yk a ln cm  oraz zyyiąz- 
k om  m łod z ie ży  skup ionym  p rzy  kolei 
w'schodnio-chiń>kiej. W ła d z e  m a n d ­
żursk ie  zarządzały c iąg łe  Śledztwa, r e ­
w iz je ,  areszty yv klubach i w  zrzesze 
n iaeh  ko le jow ych .

Drug i raport am basadora  .d a to w a ­
n y  z 9 wrześn ia  r. b. o m a w ia  jeszc/e 
.szczegółow ie j w ym yś ln ą  sieć in tryg  i 
szykan, juką w ład ze  mandżursKie, b ę ­
dące stepem narzędz iem  yv rękach T o ­
kio, usiłowały zarzucić  na za trudn io ­
n y  przez ko le j  yysehodnio-chińską per 
sonel rosyjski. Mandżurski departa ­

jlacyj 'n* kolei w^ojioidiyio-^hińskloj

ment kontrid i koiejoyyej miał zbierać 
dane o działa lności poszczegó lnych  u- 
rzędn ikow  sow ieck ich ; m andżurski 
inspektor genera lny  m ia ł poc iągać 
urzędnikóyy ty cli do odpo wietb.ialności 
sadowej:  kolejowcóyy badano, szpie- 
gt/wano, aresztoyyyyyano, lak jednak, 
b y  nie yyyw o ływ ać  wrażen ia  obtaysy 
p o l iey je j  na yyiększą skalę. Pieryyot- 
nie areszty m ia ły  d o tyczyć  ty lko n iż­
szych funkcjonurjuszow soyyieckich 
zczasem  ob ję ły  one róyymież urędni 
kóyv wyższych . Mandżursk ie  m-styvo 
kom u m kac j i  (yy ścisiem po ro zu m ie ­
niu z dep. sprawiedliyvości i p rezyd  
jum  po lic j i )  zażądało  od prezesa a d ­
m in istrac j i  kolei wschodnio-ch ińskie j, 
b y  wszy.-,,kie zarządzen ia  dyrektora  
ko le i  po iltega iy  /.sankcji m andżursk ie  
adjunkta. W  w ypadku  n ieprzestrzega­
nia tego, prezes adm inistracji miałby 
zaw ieszać wykonani'.- rozporządzen ia  
dyrek to ra  ewentualn ie  pociągać tego 
ostatn iego do odpow iedz ia lnośc i n u lo ­
wej.  Odnośną decyz ję m iałby prezes 
kom un ikow ać  m andżursk ie j  adm in is t­
racji koiejoyyej i sze fom  departam en­
tów Ponadto, mandżursk ie  m -stwo 
k om un ikac j i  ■wydałoby prezesowi ad­
m in istracji rozporządzen ia , odnoszące 
się do kyycstj. taryf, róyyności yyśród 
funhe jonar juszów  knlejoyyych i I, p 

W ła d z e  mandżursk ie  za rządz i ły  zb a ­
danie m iejsca zam ieszkan ia , za jz ia  i 
paszportów  obyw ate l i  soyyieckich, 
p rzeb yw a ją cych  yv Charb in ie  i yy stre­
f ie  ko le i wschodn io-ch ińsk ie j .  U rzą ­
dza się n iespodz iewane rew iz je  yy ro

sy jsk ie j s/.kiili- hand.low.ej w  Obarin 
nie i w  klubach kokęjoywcli.  Roztacza  
się dozó r  po l icy jn y  nad organ, ac jam i 
rosy jsk iem i;  przeproyy adza się bada­
nie ksiąg banku ko le jow ego  i k o le ­
jo w y c h  spółdzieln i spożyyvców; oprar> 
cow u je  się p ro j j  kf. w my U którego 
p ryw atn i yyier/.ycielc- kolei yvsehodnio- 
ch ińsk ie j  będą dom aga li  się ^zwrotu 
tych należności, co znóyy p o zw o l i  yyla 
d zom  m andżursk im  na łożyć  areszt na 
m ają tek  kolei. astęjmie, mandżurski 
dep. Sp raw ied liw ośc i przyspieszył pro 
cesy  i zw o ln ien ie  z w ięz ień  Ros'nn 
o przekonan iach  ,,biatogyvardvjskieh*' 

Dla tern i/.ybszegę) w ykon an ia  nie- 
zrea lizoyvanvch jeszcze p om n ieć  r z ą ­

du mandżurskiego. sfeąEo* ię deprla- 
m en tów : P o l ic j i  Sprayviedliyvości i ivo 
lei przyby w ać będą ckl czasu do czasu 
do t hnrbinu, u trzym u jąc  kontakt z 
japońską misją liandloyyą w  Charbi- 
niCj s tac jonowaną yy M andżurji  cty- 
w iz ją  japońską, yyreszcie z oddz ia łam i 
żandąrm er j i .  W szys tk ie  ta za m ie rza ­
no posunięci*  mają b y ć  utrzym ane do 
czasu w ścisłej ta jem nicy . W  miarę" 
yyproyyadzcnia zarządzeń  tych y\ ż y ­
cie, składane będą m andżursk iem u 
M-styyu Spraw  W eyynętrznych  i in­
n ym  organum  p dpow iedu ie  raiporty.

T ak a  jest t r e ić  opublikoyyanych 
przez prasę sow iecką  ta jnych doku ­
m en tów  japońskich. Drogą s steńą|itv- 
cz.nego sabotażu. drogą ustaw icznych  
zam askow anych  szykan i trudności 
usiłują w ładze  m andżu rsk ie , z podu- 
szczcnia syyych tok i jskw h  m o c o d a w ­
c ó w  i ro zk a zod aw ców  zn iechęcić  M o­
skwę ostatecznie do kolei wschodnio- 
ch ińsk ie j i yy y ła rgow ać  jak  l ia jd o ft jS  
n ie jsze dla sieibic yyarunki je j  kupna. 
Istotnie, przeb ieg ła  ta gra  przyniosła 
już Japonji nam acalne korzyści. W a r  
tość kolei yy.schodnio-chiń.ikiej ocie­
n ia ją  rzeczoznawcy na 600 m il jon ów  
rubli złotych (mcklór^y na .350 mi! j. 
rb.). T ym czasem  delegacja soyyiecka 
yv T o k io  ustępu ii; Japoń czykom  kole j 
już za 200  m il j .  rb. (targi rozpoczę ły  
się od 2 f>0 m il ' ,  rb.).

Ku lisy  d yp lom atyczn e  zatargu so- 
yyiecko-japońskiego odsłan ia ją  w  ca­
łe j nagości drapieżność współczesnych 
imperju lizmóyy. T. J— ski.

Samoloty japońskie nad terytorium suwieckiem.
MOSKWA. (Pat.) Z Wladywostoku dano 

s:a, żc ?, b. m. nc/l wsiain, położonymi nad 
lery/orjum sow/eckicin, na zarhodniym wy­
brzeżu ramki Amurskiej, przeleciały japoń 
skie somoloty wojskowe, /zapuszczające się 
na 2-">— 30 km. wgłąb terytorjum sowiec­
kiego. WSród tych samolotów byto 8 wyyyia

dowczych i i uambardująey. Jak zaznacza 
depesra, iprzckraezanic granicy sowieckiej 
prrez aeroplany jap<)ńskie minio miejsce 
również uprzednio. Jednak działalność ja.- 
ponskich isamolotów w pi ni u 3 listnpnila. ze 
względu na ich liczbę i zakres lotu, nie ma 
dotychczas precedensu.

Sowieckie manewry lotnicze 
nad morzem Japońskiem?

M OSKW A. (Pat.) W g  koicspoudinira ta 
kij,".kiego -agencji TASS, /prasa japońska za 
mieściła wiadomość, że z oka -ji 16 roezuiey 
rewolucji, prri padającej w dn 7 listopada 
oslbędą się wielkie sowieckie manewry lot 
nicze mad morzem Japońskiem Ciężkie so­
wieckie samoloty bombardują) e mają wyle 
cięć na pełne morze iz kompletnj in ładun­
kiem bojowym. Jednocześnie w Czyeie, Oha-

barowsku, Błagowicszczensku i innych punk 
lach mają być skoncentrowane na zgóry 
przygotowanych pozycjach obroiino-ehemiir  
lie zmotoryzowane oddziały czerwonej ar 
mji. W edle  opinji panującej w Moskwie, 
powyższe doniesienia japońskie pozostają u 
bliskim związku z prrelo/em aeroplanów jn 
pońskieh nad okolicami WlodywostoKu.

Dozgonna miłość i dożywotnie więzienie.
0 pewnym wyroku przewodniczącego Ciingera.

l>r. bunger przewodniczący w  procesie 
o podpalenie Reieiistagu nie zapomniąl^z pew 
*  ością dotąd jednej ze swych decyzyj, po w 
ziętyeh osiem iat temu w r. 192ó, kiedy to 
pełnił funkcje ministra sprawiedliwości Sak 
sonji. Oiizynia.ł on wtedy prośbę o ułaskaw ie 
nie dwojga skazanych na śmierć —  i długo 
radził się sumienia, jak ma zreferować spra 
wę swym kolegom z gabinetu ministrów.

—  Za, czy przeciw?
Chodziło o piękną główkę Annemarie Don  

ner, oraz o  głowę jej koebanaa, Harrego Kri, 
ner. —  Harry Kriiner, pomocnik ogrodnika 
zastrzelił assesora Donncra za namową swej 
kochanki Annemarie. która w ten sposób 
chciała pozbyć się niewygodnego mężu. Tak  
mówił akt oskarżenia.

Harry Króner mówił inaczej. Opowiadał 
bisior ję swego życia, i bisiorję miłość/ Spoi 
kał Annemarie w atelier szkoły filmowej, 
której był ue/.niem. Dziewczyna o słodkicni 
imieniu jeszcze jako panna czuła skłonność 
do sceny Kształciła się u doskonalej a.ktork! 
Klary Saibnch. która zeznając o niej w pro 
cesic, wyrażała się ja.k najlepiej i miała łzy 
w oezaeli. Małżeństwo odsunęło na bok pla 
ny artystyczne. Asesor Donner robił skromną 
karjerę, jego żona siedziała, w domu bez z.-> 
jęcia, bez rozrywki, bez dziecka. Zresztą Don 
ner po wojnie stawał się coraz n/cmożliw- 
szy. Annemarie. szukając jakiegoś sensu w 
życiu chce wejść do filmu. Grywa, krótkie, 
sceny z Harry Krónercm. —  W krótce parłoe 
rzy ze secny stali się partnerami w życii.

Donner nie chciał słuchać o rozwodzie. 
Ty-powo po niemiecku bał się .skandalu " 
przecie cała, jego wartość to była ta „porząd 
rat" opinja. Potem —  znaleziono gb nieżywi 
go z bronią w ręce. Nieostrożność. Trudna. 
Było to w r, 1919.

Dopiero w pięć iat potem jeden z sąsia­
dów. który eoś nie coś wiedział, zrekonstru 
ował swe podejrzenia przed proKuratorcm. 
Uwięziono oboje. 1 łu główny szkopuł. —  
Harry przyznaj się że zabił. Ale zabił w po 
jedynku. Annemarie o niezem nie wiedziała 
i jest niewinna. Od wulgarnego moroersl wa, 
od zmo\vy jakże daleko byli oni —  czuli i 
delikatni kochankowie w typie nie z tego 
stulecia... Tak mówił Harry, tak zeznawali 
świadkowie. Sed/.ia mówił inaczej:

—  Jak pani mogła oddać się ogrodniez- 
kowi! —  kr/yezał z podjnm jegomość o czer 
wonej twarzy i apoplektycznym ka.rku i o 
czach. —  Jak pani inngłn!...

Gdyby Harry miał określony dochód mir 
sieczny z  ..własnych kapitałów", jakże w s z y ­

stko poszłaby inaezeji Wychowany na niati 
turystycznym kodeksie honorowym sędzia, 
aniby za kwest jonował pojedynku między 
dwoma panami. Kriiner od iedziałby parę 
lal twierdzy Ajinęmarie .zasiałaby na woino  
ści. Ale młody kandydat do filmu musiał z 
czegoś żyć. Z braku czegoś lepszego został og 
roduiezkiem. To odwróciło bieg myśli sądu 1 
losy obojga. Przecież' asesor nie pojedyn 
kowałby się z robotnikiem A wię< on za 
mordował, a ona pomagała. Kara śmierci.
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Uhocurż t ) l k o  o.slotnia z w y że j  w y  
m ien ion ych  ks iążek  jest ak tua lnośc ią  
w yd aw n iczą ,  jednak w iążące  się ści­
śle treścią ze sobą, w szys tk ie  trzy  ksią 
żk i w y m a g a ją  o m ó w ie n ia  w  catości 
g d y ż  o m a w ia ją  epokę  n iezm iern ie  
v.ażii/( dla ro zw o ju ,  "nietylko o św ie c e ­
nia naszego  kraju, ale w o g ó le  je go  Ob 
liczą m ora ln ego .  W szitk  duchem  F iia 
re tów  i F i lo m a tó w  ży ło  d ługo spoh- 
cz-eństwo L i tw y  i Białorusi, wszak  
ogn iska  nauki i cnoty , roz/palone przez 
n ich  w zaran iu  w ieku , staty się n iew y  
c z e rp a n ym  zas i łk iem  dla następnych  
poko leń , p o s tok ro ć  gn iec ionych , w y  

1 naraidawjutnych, di m ora l . iz ow a in ch  
carsikim systemepi.

Z tam tych  czasów , u p rzy tom n ić  ń> 
soh ie  trzeba, c zerpa ła  spo łeczność  
L i t w y — D ia łoruś i p r z ek a zy w a ła  sobie 
z ipokoiteenia w  p o k o le n ie  legendę o 
m ło d yc h  p rzy ja c io ła ch ,  co  kocha li  i 
c ie rp ie l i  wiefle, a n ic z tego co  ludzk io  
n ie  by ło  im obo ję tne . Szkoda, w ie lk  i 
szkoda, że się nie zna laz ł na przestrze 
n i X I X  w ieku ani teraz żaden  autor, 
m a ją c y  dość ta len tu  i u m iłow a n ia  tej 
epok i,  b y  napisać coś w  rodza ju  kroui 
ki rom an tyczn e j ,  o ;tem prom it  nnem

gron ie  p r o m io n k o w e j  rzeszy Jakże 
c ie k a w em  iyy łoby |)izedsta\\ić nhycza 
jo w e  tło ów czesne , lak ba rdzo ró żne  
od dzis ie jszego , a jodui-sik za w ie ra ją ce  
yy sobie  te sam e pierwia.Mk uczucia 
we. Ó w czesn y  r o zk w it  i rozpęd  ku 
osyyiecaniu się, k tóre  byto  sztandaro- 
wem liasłeni tej m łodz ieży  łączy ją 
w  słowarze-szenia mają-ce w ie lk ą  za ­
słane przez podn iecan ie  lalentó/yy pra 
w d z iw ie  zdiyłur-cli ludzi, a 'podciąga 
n ie  m n ie j  wyibitniyćh do wyseckiewo 
p o z io m 11 e tycznego  i id eow ego ,  a zaś 
zm agan ie  się w  łon ie  tych zespołów 
prądu  ośw iecen ia  (ra c jona l izm u ) z ro 
d zącym  się ro m a n ty zm em , da je  <*braz 
intensyyytnego życ ia  .ów c ze sn e j  in te l i ­
genc j i ,  tak ishichacz\ 'ak i porfesorów- 

Poyyyże j yyy.mienione książki,
będące  o w o c e m  prac sem ina ry jnych  
i studjóyv fd iso lw entów  USB. p rzyno  
•■sza. b oga ty  m a te r ja ł  do p o zn a n ia  tej 
epok i.  N ie jedn o  z n ich m o że  b yć  z ko 
rzyśc ią  użv te  w  lek turach  szkolnych , 
dla poszerzen ia  w ie d z y  o począ tkach  
ro m a n ty zm u  w  W iln ie .  Zw łaszcza 
ks iążka p. Jab łońsk ie j  - Erdmuuiowej. 
j isana y.yw0 i yy treści s we j  u r o z m a i ­
cona da je  p la s tyczn y  obraz  i dok ła  I

ną ana lizę  eipoki.' W *  yy stępie nad 'r 
trafn ie u.,nnijąc z jaw iska  psystiicziu 
Po teki z końca W i l l  w ieku  m alu je  
tło, na k ióre in  liytoysato poro/tikn-owe 
apołeczeńslyvo. jo ł jo ję łne  p rzew aż ln i .1 
na los o jc z y zn y  i d o p ie ro  za pom ocą  
Kosm opo l itycznego  rac ja i io i izn iu  uczą 
cc się patrjotyznuT, k tó rego  w yn ik ie i  i 
był S e jm  4-roletni, Konsty tuc ja  S Mu 
ja  i ro zk w i l  Kom is j i  Fd i ik a cy jn c j .  \5'ii 
no w tej w sp ó ln e j  p ra cy  nad postępem 
-wiedzy i -edukacji m ia ło  pewną cechę 
spccy f ic zn ą t spoiyvodoyvaną licznem i 
In 1)\ In jącem i w yzn an iam i,  w iotką ro 
lerancją. utunk serdecznego  )>rzywią 
zania Iłuni ’1 dy  katoli-cy/inii. D rzy l iy  
sze za znacza ją  ze zd z iw ien iem  tę ĆŚ- 
chę lak różjną od  tanatyzn iu  innyeii 
k r a j ó w .

Stoyyarzyiszenia mtodzie/.y yvH*ó 
sk ie j wdl. 1805-6 cechu je  g o rą c zk a  or  
ga .l izacy jna , przasada yy nt('rpr. loyy a 
niu haseł ośw iecen ia , k tó re  .stają się 
k odeksem  ich życia  i ba rdzo  jaszcze 
n ie r ó w n y  pozioan p rzy go to w a n ia  nau 
kow ego-

łhT rw sze  p ró l iy  s tow arzyszen ia  w 
celu ro zw i ja n ia  umy/slów pow s ta ły  y\ 
roku 1806) pod n a zw ą  T o w  N a u k  i 
Uniie/ętnośer, z prezesem  d z iek a n n n  
.1. M ick iew ic zen i  In ic ja to rom  b y i  aka 
denrik 1'ę e zk ow sk i  Drali w  n iem  u- 
•dział pro4esifroAvie, LeJewel i Jundziłł, 
H usarzew sk i,  i inni. W  roku  1808 zm .c  
n ia ją  n a zw ę  na T o w .  F i lo m a tó w ,  po I 
k ie r o w a ic tw n n  Le tew e la ,  a le t-yvo tu 
upada rychło. D o p ie ro  yy 10 ląl w-Skrze 
s/one zosta je  p rzez  g rono  Micikiewi- 
czoyyskie, pod  o jcostw em  arcypro- 
m ien is iego  Zana. M łod z ie ż  w  p ó ź n ie j ­
sze j epoce odsunęła  się od s tarszego  
]>okolenia. od duchow ieńs tw a  (czyt. kii-

Gdy dr. Bun«or. dzisiejszy sędzin w ;>r.» 
cesie o padpiilenic Beiebstagu otrzymał pro 
śbę, po znpoznaniu się ze sprawą i długim 
namyśle opowiedział się za ułaskawieniem. 
Gabinet ministrów zatwierdził: zmienić karę 
śmierci na dożywotnie więzienie.

I y  raz jeszcze zadrwiły z taintyeh dwoi  
ga. W  więzieniu sprawowali się tak przykład 
nie, że pozwolono im pisywać do  siebie. —  
Miłość ich bowiem przetrwała przeżycia są 
dowe, przetrwała osiem lat więzienia... Naw­
zajem dodawali sobie otuchy, że jakoś prze 
czekają, że eoś się odmieni. I rzeczywiście 
fi", keja socjaldemokratyczna sejmiku saskie 
go poczyniła .szereg kuluarowych zabiegów, 
kióre miały doprowadzić na początku 1933 
r. do dorowania kary Kronerowi i Auiienia 
rie Donner.

ł\;\ pi czaiku 1933 r. wybuchła hitlei-jada.
mi.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT i  SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c i e l k i )  

K s i ą ż k a  t a  w y s z ł a  j u ż  z  drulc.  „  1,u 
i j e s t  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  Wi t .  
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s i ę g .  Ś w .  W  j j c i a c h a

C E N A  Z ł .  3.50.

ryknli/nęu), z ró żn ic zk ow a ła  się. Pani 
Cze s/.lifowali bruki i /parkiety sal >- 
nów  iv* lani p rv m  trzym ali  kr zem ień  
ezainc, a nasi ,,'uc/on b a jn a k i“ . jak 
icli na zyw a  kastyczny  M oraw sk i,  pod 
kreśla li swą poga rd ę  dla fo rm  i t o a le ­
ty. a Kuli zaw z ięc ie  w id zą c  w  tern swą 
przyszlo-ść. Na  Hę po trzeb  serc i inny 

-s iu  p ow s ł je  z jedn oczen ie  mto t z i e ż y  
l?iicunaci, a p ó źn ie j  F i la rec i.  Godzą  
się w  ich łomie l Llb f wa icza ją  n ik ­
li ą-ce p rądy  rac jona lizm u  (t. zvv o ś ­
w iecen ia ),  i w yb u ch a ją cego  n ow ego  
ź ród łam i życia  ro n ń w h  zmn.

W r. 1818 ,a zw łaszcza  w iosną 1819 
r- os iągają  s tow arzyszen i n a jw jż s z ą  
harm-onję tych zd aw a ło b y  się sprzęt,'; ', 
nych p ie rw ias tków . Następu je  roz ,/e 
rzwnie działa lności, l iczne kółka n a u ­
kowe, w c iągan ie  co ra z  da lszych  sze­
r e gów  do p ra cy  nad sobą i przy.szlos 
cią  „ O jc z y zn y  m iłe j '  . 2 » n  w y tam a  
z czutołści serca ś w ą  tcor ję  p ro  mion 
ków , f i ło zo f ic zn o -m rs tyczn y  świattopo 
gląd, k tóry  m iał zjednoczyć, m łodz ież  
ściśli j. N a  m a jó w c e  6 m a ja  1820 ro s u  
zaw iąz  imo T o w .  P rom ien ia ły  rh, ma- 
jącyt h naedlu p ow o łan ie  do wszystk ie  
go  c 0 dobre  i p iękne, oparte  ma w ie 
rzc w  silę wt w iię lrzną , tkw iącą w  czto 
w ieku  i k tórą  Zan n a zw a ł  ,żpronuon- 
k iem “ . Książka p. F rd m a n ow e j  p row a  
dzi nas p rzez  dalsze losy sto w a rzy  
szeń pisze o liicndamej akc j i  p o lh y ;:-1 
nfej (J-gi fis k iego  wśród tąj m łodz ieży ,  
i k oń czy  .na ana liz ie  s tosunków  wi 
teńgkich zrzmszeń z m ło d z ie żą  koron  
ną, z Masonami, T o w .  Pa tr jo tyczn em  i 
W ęg la r za m i .  ObfiJa h ih l jo g ra f ja  i ji-rzy 
p isk i .zamyka ją te m ezn iinn iit ' c i e k a ­
w ą  d la  maiszej ku li  ury iks i aż ki",

Ohie prace ip- I> im a jów ny  m ające

PiriilicziMiść żądn luuifj sensacji. Izo Inkie- 
jezł zda.ii.ie d>:»l:uv.eó\v jej kultun-afluiyeli roz 
lywitlt, W  dziale ogłoszeń pawia r/a się V /) 
dnia stek /niejn-awdopodobnych isniperluty- 
wów i syhmcyj, ki!óre wliilśnie i jedynie niorż 
na uijrzjM w wymieniony 111 kinie —  dziś p > 
raz offialji-i.

Zdarzać —  by się mogło., że poza obr f lz i  
mi niordiiNstw, ikaiaslrof i eroiij-znin, niczego 
jiuż więcej i f ą  należy oczekiwani ma „srebr­
nym-' e.kruiiiić, .Jeszcze czasem Jekni ogłosze­
n iowy  podkreśli  wa lory  JturtyidycZme gry b a ­
nalnym komunałem bożyirzcza keliiet, c o '  
100 prioc. jkubiecośiii. Szt-nka nie iisttnieje, re-k 
lama lnigujg "1 o moj/ąi-ie, jako nieipopuJarae i 
.nikipi zyinoszą.cę dochodu. Podobnie, jak tytuł 
każtdego 'oibrazu, lubi otaczać się buduarową 
ta jemnicą i posępnem światłem mLO-oaiyeli spe 
Iiun-ek, wvolbdzyun.lu wszystkie emocjonując. ' 
szczególik i a.kcji zgodlnie z właściwą ich tro 
śeią, czy imrwet wręcz niezigoduie.

T ak  zwani upili bywalcy kina .rekrutują 
się z różnyićh środowisk. Autorytet przedąjc; 
b iorcy fitm/oiwcgo Jrs/że nam wierzyć ma sio 
wo. że publiezmciiśr jęgo  sali rzeczywiś-ne ' 
‘•kładu sit; przedew.szystkieun ze sztubaków, 
szukających awa/nitiiiniuzycli czynów- własnej 
wyobi ażiiii, oraz kobicll zawiedz ionych w in> 
lo.ści i -żądnych t-ej miłości, ehoBpy w farmie 
wlórnogo jurzeiżycia.

Pnzasilda rykla-my wydaje się wiec tern

Zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy Witeń- 

skich.
W  dn iu 5 b m. odbyło  się w 

sali T  -wa K r e d y t o w e g o  m. Wi lna  
zwycza jne  walne zebranie cz łonków 
Syndykatu  Dziennikarzv  Wileńskich.

Wys łuchano  sprawozdania Z a  
rządu z działalności Syndykatu w 
ubieg łym okres ie o-az sprawozdania 
Komis j i  Rew izy jne j ,  poczem  udzie- 
lo no ustępującemu Z a r ządow i  abso- 
lutoi jum. P o  referacie red. B. Ś w i ę ­
c ickiego uchwalono orzy łączenie
Syndykctu Dz iennikarzy Żyd ow s k ich  
w  W i ln ie  do Syndykatu  Dz ienn ika ­
rzy  Wileńskie!) ,  w którym dz ienni­
karza ż yd ow scy  tworzyć  będą osobną 
autonomiczną sekcję.

P rzy ję to  opracowany  przez red. 
K o w n a c k i e go  starut Kasy Samopo 
mocy  Dziennikarskiej .  Następnie  za 
ła twiono sprawę uprawnień apl ikan­
tów dziennikarskich. Przystąpiono 
do wyborów .  W ic e p r e z e s e m  P o r o ­
zumienia P ras ow ego  Po lsko  Ko tew  
skiego wybrano  red. K. Olculicza, 
Zar ząd  Syndykatu pozostał  w  d o ­
tychczasowym składzie (Prezes  M. 
Szyd ło  wski, cz łonkowie :  W .  Char- 
kiewi z, J. Jurkiewicz, P. K ow nack i  
i B W,t-Ś więcick.) .  D o  komisj i  re ­
wizy jne j  wesz l i  ponown ie  K.  Lu- 
bońsk i .H  Szczerba i W .  Tatarzyński .  
W r e s  zcie powołano  Sąd Dz ienn i ­
karski, z ło żony  z 5 cz łonków.

Przy  sposobności  wolnych  w n io ­
sków W a ln e  Zebran ie  zajęło się 
sprawą zarzutów,  godr  iesionych 
p r zec iwko  2 cz łonkom Syndykatu,  
podczas rozprawy są d o w e 1' „ D z i e n ­
nika Wi leńsk iego "  contra p. O c h oc ­
kiemu i innym. Uchwa lono ,  iż Z a ­
rząd wydać ma w  tej spraw.e k o ­
munikat o ustosunkowaniu się W a l ­
nego Zebran ia  do sprawy  tych 
zarzutów.

D o  sprawy  tej Dędz iemy musieli 
je sz cze  p a t r ó c i ć .

bardzioj ui«\vlnściwą. gdyż mu-usza zaufs- 
ni« swych nJjwiąffiuejsizyiJi rzosz czytef.li ­
ków, niotedw.ie .drwi z ich upiwlobun khim. 
liwą oibiofthicą' wrażeń.

I e)zjwić się /potem musi biedne chłutię. 
gdy mi»s't zmppwiedziaiK-j kntasfroły widzi 
ż.ie ziino/riitowamą. /bniżką sronę, -szybkiej ja; 
dy, dwuch nut. Gdy w I ilji Białej-" wzaniian 
zafleazanej miłości ofie/ra do za-koamicy, u)/'?v 
wcale nies-fMiisacyjną ipnoślotę -zakochanj -n 
serc. które woj/na i kl/ucztor rozdziela i wzrwa 
si do ipalt/osiu rćiigijne<j eikistazy Gdy zmam 
ze siwej męskiej maborczośći 'Clarle Gabl, '/.i 
[malina o swym nip okiełzanym Icinpcraiu /li 
i"ie, nic ary wa habiitu z ukoclianej dziew czy' 
ny, /lecz wraca ją d.ohr o wolnie nmrom za- 
ko/ninym.

Zawód podwójny, ho s/powodował go za' 
• ówmo aiktor, j:i!k reklama o  ninu

rygoilnik ti/imowy ,,Kino‘‘ wyznaczi t już 
całą rubrykę na pocieszenie takich serc nie 
zasp o-k oj o n y cl:. Nazyw się oma przylulmi • ' 
■litiew/nniw ,, Kaci k i/ m I)o/l>rych Znajorny.-,i " 

\V o/siła/tnim numerze zinaóeść można pli. 
iniensne woJamie jednej „maJcńkicj /pani" da 
żego SC/PCJI dn .190 'proe, hruilali, podobnych 
do Cla-rlla Gnlila"1, a zamiits-zikafych w Worsza  
wie w cetii zawra"cia bliższej znajomości. - 
Ono'k „młoda, /przystojma dziewczyna z tom 
pcrarnonteiiK prosi c'le/ga-n/ckich panów po-ru 
"ozników pilotów i oficorów marvnarkL '0 na 
jiisanie do niej'1. .Nie ma tak wyraźnie skiy  
s/talizo-y, i/nego ideątu swego mężczyzny, w y 
sjarcza Jej dobrze skrojo-ny imin-dair wojsk i  
wy.

Tygodnik jest dosta/tecznie popularny; ma 
my nadzieję, że przy jego pomocy oliio pan 
ńv zmżjdą soitic ińągkich opieku.nów, na kt-ó 
ryeh cze/kają Bardziej in!te.resiijąt".eni bytooy 
wyjaśnienie, w jaki sipo-sób redakcja godzi 
rinzibicżmość zadań pisma o charakterze ‘inf.ar 
niacjyjnym i matrymonja-Inym —  i jaki *0 
ma wply/w na pozio-m wy-dawnirtwa.

W  wid/orzni/ej. trosce o młodzież, która ’!ak 
ęhęfnie dio-d'zi do kima i czytuje ,,Kino‘" - 
tow. Sportowe. „Sokuł*" na Pomorzu wy.sta 

491-0 bSlutrio w roili groźnego konkurenta) W  
„Stewie Po.mo'nskiem“ wyd/rukowa/no odezw ; 
.do .na/lek i sa:n.o/tnvch panic-n"'.

Dziewczyna pozbawiona towarzystwa nie 
polrztsbnje już nawiązywać znajomości za im 
śre-dlnicl wem tygodnika, w „Sokole1' może 
jnaleźć «o.s-trza.ne przyjęcie opiekę a nawet 
szacu/nek. Togo- ost^Jniego „Kącik Dobrym  
■•-naj'(jin>ydti o/bso-Iu/fnie nie- gwara.n/'. u jo.

Nie wiailo/mo wprasydzie jak wr praktyce 
/nogą wglądać owe po-situ/lady. Czy sza runek 
ujawniać- się "będzie przy ćwiozeniach gim 
j:aslvcznych w głosie im cł ni ki ora?

Czy opieka będzie polegała na odprowa­
dzaniu młodych panien do d-.unu przez od 
powied/nir powołane i wtarsze wiekiem o/pi/‘ 
km/nki"? Co hędizie. gdy życie ade,pC/ki nie b 
dzie w c ale ̂  z a s ł-u g i w a 1 o na ten s/zacunek")

To są powrażne za/ga dniem ia któro i-ozslr..-,- 
gnąć mnsiat Zarząd Towarzystwa przed pubf  
kacją swej odeziwy El-ba.

— 0 O 0 —

H u m o r .

l o g i k a  w i e ś n i a c z a .

Pan :  m iasta: No jak tam, ojcze? Zado­
woleni jesteście? W  tym roku pada poddo- 
Malkiem, prawda?

•Slary wieśniak Ale nie zadużo. Na połę 
mojego sąsiada spada więcej deszczu, niż na 
moje!

Pan  r m iasta: A wiecie ojcze, że to cie­
kawe! Przecież pole sąsiada leży tuż obok 
waszego, jakże to więc być może?

S ta rli w ieśniak: Może być. a jakże! Bo
pole mojego sąsiada jest wieksze od mojego.

■DELIKATNA MISJA.

■Szapszelewicza trafił szfag.
Przyjaciele tragicznie zmarłego postano­

wili zawiadomić Szapszelewiczową o tej b o ­
lesnej stracie.

Udali się więc do niej.
—  Przepraszam, odz) wa się jeden z przy­

jaciół —  czy mamy przyjemność z wdowa  
po Szapszelewicza?

Z wdową? Ja nie jestem wdową.
—- Nu, może się założymy? —  woła Maks 

Rypiucr.

ZWIĘKSZENIE OBROTÓW
N o w e  m o ż l i w o ś c i  z a r o b k u

K u p c o m  i P r z e m y s ł o w c o m  
D A J E  A B O N A M E N T

CODZIENNEJ GAZETY HANDLOWEJ
Jedyny C o d z i e n n y  organ prasowy  pośw ięcony  sprawom gospo ­
darczym, handlowym i f inansowym. Informacje i w iadomości  
n iezbędne dla wszystkich branż. Stał t  dokładne notowania g 'eł  
d ow e  i towarowe.  Żąda jc ie  bezpłatnych num erów  okazowych .

W ydaw nictw o Ajencji Wschodniej 
W arszaw a, N. Świat 16. Tel 521-40

T om asza  Zana na cel) ' ( jogo  " 'spon in io  
nbi w ięz ienne  i m on o g ra l ja ) ,  dają mo i 
obraz  i"?.łowiefca o w ie le  s iabszego eh-i 
r a k ie m  niż nain s i '1 w yda ł  wódz, fi 
Ja recki p rom ien is te j  m łodz ieży .  Aż tru 
dno po/godzić obraz, i to iny  jednak, 
nieztom/ności w ięzńm ne j Zana, je g o  
p rzy  i inowania  v\ in na siebie, z ckl: 
wein cieripiętn.ictwem, a w ięce j  jesz  

C7.e, z rozum ieć  jego- bratanu.sity z R os ­
janam i,  zakoch iw an ie  w Rosjankacili 
i t p. w r c n m y  na w ygn an ia .  T lk ina 
c/ye to ćliytia m ożna, tą czu łośc ią  .ser 
ca. kfóra n igdy Zana nie -opuszcza, • 
s trasz l iwem  w ycz iu pan iem  psyctii-cz 
m  m, jak ie  w  w ięz ien iach  w il i  niskich 
d o p ro w a d z i ło  go (prawie ido zaćm ien ia  
umysłu. Katorga ,  k tórą  przechodz i w 
orenbursk ie j  tw ie rd zy ,  zam iu n y ly  ,,/ 
l intźm i priw fe in i i brudaiem i", n iszcz, 
mu zd ro w ie  i nei wy. Szuka też ir<".itun 
k11 w pobożnośc i,  w yrasta jące j z cz i- 
tsem w- coraz  ^ i ln ie js zap rzyk łt idan ie  siy 
do ewdezeń rtMi-gijnycli. co by ło  ogó lną  
ceclią  w.sz1 stkieh p ra w ie  zesłańców-, 
o isle z ro zpaczy  n ie  w pada l i  w  p r z e r .  
wrJi\- b iegun bezreJigijąiości i n iew ia ry  

Au lorka. p. Dpina jó wna, daw.,/.\ 
w V czerpu jący  w styp o losach Zana na 
Ile ów czesn ych  zdarzeni, p oda je  do li  
l t zó izes taw ione  w y ją tk i  Pam iętn ika ,  
j e d yn ych  w s p o m n ień ' o w ygn an iu  Fi 
ła r e łó w  jak ie  są. W  życ io rys ie  zaś kia 
dz ie  g łó w n y  nacisk na lite rack ie  pra 
cc Zana  k tó rych  ro zb ió r  k ry ty c zn y  po 
da je  d och odząc  do p rzekonan ia  (a any 
w ra z  z n ią ), że ta-łent Za/iia bvł, p o  za 
tritffetaini, w k tó rych  ce low a ł,  b a rd / i  
amatorsKi, n a iw n y  i p on iek ąd  dziecin 
ny. Jednak b aw ił  tow a rzy s zy  poemat t 
m i w rodza ju  Tabakie iw  ‘ z d ob rym  
typem  k o m ic z io n i  ( i l irapank i.  (,,vm

boi śpiącziki n a ro d ow e j )  i rycerską  o 
pow ieśc ią  o Bck ieszu  i je go  bogdance; 
na cześć  k tó re j  na gó rę  w ileńską  kon 
iio w jeżdżat, a ba llada  „C y g a n k a "  #>o 
doba la  siy ogó ln ie  K o c h l iw y  |)łoną< \ 
uw ie lb ien iem  to dla lioskiej F'eli, (Ma 
c e w i c z ó w m ), to lila Zosi Małeck ie j ,  do 
k tó re j  uiiniera z [eskonU  n a  w ygn an iu  
z łączony  p rzy ja źn ią  na jczu lszą  z Ma 
ryilą Wereiszczaikówiną —  Ih it tkam ero  
wą, z m n em i pan ienkam i,  uczennica 
m i swenu z pensji D i yh l lów , tą s łód1, 
czą i doibrocią p rom ien iu jącą  z n iego 
zd ob yw a  serca ko legów  po tem  R o b - 
jan  na wyganianiu.

O b ie  k - i ą ż k iw y c z e r p u ją c y  dają  
tdjraz c z łow iek a ,  M ó rego  w p ływ  i o 
soba zaważy  ły yv iele ina k ie ru n k "  m y  

gili i ])Oczynań m łod z ie ży  naszej v, 
najś\vieliiiiejszej epoęe  j e j  rozkw it* ! ,  
)iod s k iz y d ła m i  w i leń sk ie j  A łm a e  Ma 
ter. R oz i in i icm y dolirze jak  sit; to sła 
to, że yyfpfyy* taki os iągnął K och a ł  i ł 
serccnn .-.zedł do ludzi. C ierpiał, ile mu 
sił /starczyło za wszystk ich , a bez resz 
ty o d d a l a ł  się spraw ie  ogółu  m ło d z i .1 
źv. Dla siebie n ie  zos taw ia ł  nic. (,i<-r 
nis>tą jest droga takich ludzi, ale zad.i 
yyolenie m ora ln e  jest im dostateczną 
nagrodą. W ym ien i ione  książki stano 
w ią  p o w a żn y  p r z y c zy n ek  do dz ie jów  
przeszłości W i ln a  i naszego  k r a j11. W a  
rto by  się z n iem i zapozna ł szerszy o- 
gół. T o  jest t r o c h ę ‘(skandaliczne że  po 
pu larne j m o n o g ra f j i  Zana ani (Iz ie- 
jóyy F i la reck ich  nie  mamy a opraam 
yvał go  ipieryysz'' Gfiwaleyyicz yy s/ki 
cu Poftki P ro m ie n is ty 1 yyyd. w  1911 
roku.

Hel. R m n er .
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R*jzw5j ZwiąZKR Staelectcsgo.
N ied a w n o  ob radow a ła  w  W a r ­

szaw ie  Rada N acze lna  Zw ią zku  
Strzeleckiego. Z ja zdy  R ady  Naczelnej 
po? w ięcone są za ła lw iem u  szeregu naj 
ważniejszy ch spraw zw iązków  ycli, a 
sp raw ozdan ia  składane przez p reze  
sów i komendantów  ok rę gó w  są naj 
lepszym  sprawdzianem  stanu o rga n i­
zacy jnego  i dorobku Zw iązku . Spra­
w o zd a n ia  z łożone  na ostatnie j Radz ie  
N acze lne j p ow in n y  radością napełnić-' 
ka żdego  (obywatela, doceń .a jącego  o d ­
pow iedz ia lną  ro lę  przysposob ien ia  
w o js k o w eg o  kraju. N ie  byto bow iem  
ani jednego  głosu m eldu jącego  o 
zmnie jszen iu  stanu posiadania lub za ­
niku pracy, P rzec iwn ie , głosy ze w s z y ­
stkich terenów, poparte dokum entam i 
l ic znych  faktów s tw ie rd za ły  zd ecyd o ­
w a n y  r o zw ó j  Z w iązku  Sirz-eleckiego. 
tak. ż-e w ład ze  zw ią zk o w e  muszą ra ­
cze j  h am ow ać  tempo zakładan ia  110- 
w yeh  oddzia łów  by  nie p rzekroczy ły  
one gran ic  zakreś lonych  dohchczaso -  
v .em i m oż l iw ośc iam i aparatu insiruk- 
torskie^fo ;i w y c h o w a w c ze go  Zwi ą z ku 
Strzeleckiego.

W e  wszystk ich  oddzia łach  strze 
leek ic l i  w re  codzienna ożyw ion a  i 
wszechstronna praca. Zw ią zek  Strzele 
ck i  w wbija się zd ecydow an ie  na p rzo ­
du jące miejsce za rów no  co  do swej 
l iczebności, wartości id eow e j i sp ręży ­
stości o rgan izacy jne j,  juk i w yn ik ów  
p racy  wy szkolen iowej.

-Szczególnie silnie za rysow u je  się 
ro la  Zw iązku  Strze leck iego na z i e ­

m iach kresowych , gdz ie  obok  roli lf-' 
W . ,  ośrodki stize leek ic  działa ją, jako 
p ion ierskie  p la ców k i pracy państw o­
wej.

W  b ieżącym  roku stw ierdzono w y ­
raźny wzrost uśw iadom ien ia  narodu 
w ego  mas strzeleckich i idące z tein 
w  parze zw iększeń ie  zdyscyp l nowania 
o rgan izacy jnego ,  oo. zw a ży w szy  o g ­
rom ną i roz leg łą  aparaturę o rga n iza ­
c y jn ą  Zw iązku , jast pods taw ow ym  
czyn n ik iem  sprawności je g o  prac.

Na radzie  naczelnej stw ierdzono 
rów n ież  b a rd zo  silny wzrós ł ilościo 
w y  od dz ia łów  w ąsk ich ,  k ló re  obecnie 
zyskują  ca łkow itą  samodzie lność u- 
n ieza leżn ia jąc się od o d d z ia łów  i ko 
mend męskich.

W -o rgan iza c j i  m asowej,  operu jące j 
h s ią c a m i  oddzia łów  i setkami tysięcy 
c z łon k ów  jest rzeczą n iezbędną urt 
gu iow an ie  pewnyeh  zasadniczych 
fo rm  działa lności i życ ia  w ew n ę t r z ­
nego. P o rząd ku ję  to zn akom it ie  m n ó ­
stwo kw es ty j  i ułatwda p ow ażn ie  spra­
w ne ich załntw-ienio Stąd też i nieod 
zowna potrzeba . p raw a  p isanego11 - 
regu lam inów  w ew nę trznych  i stałych 
inslrukcyj. 1 w  tym kierunku Zw iązek  
zrob ił  w ie lk i k r o k < naprzód, gdyż  n- 
cztsśtnicy rau\ naczelnej o trzym ali  do 
rąk p ierwszy obfil\ tom regulaminów- 
Zw iązku  które norm u ją  na jw ażn ie j  
t ze* zagadnien ia  życia .strzeleckiego w 
od jiow iedn ieh  przepisach regulaminu 
ogólnego, konrisyj r ew izy jn ych  i s ą ­
dów  honorowe ch.

AKademik —  Strzelec.
R ozw ija jące  na szeroką skalę swo 

ją działa lność Zw ią zek  Strze lecki wcią 
ga do sw ych  szeregów  szerokie w a rs t ­
wy społeczeństyy.i. N ie  b rak io  w tych 
szeregach m łod z ie ży  akadem ick ie j.

Istn ie je  7 od dz ia łów  akadem ick ich  
w -których szkoli ą s ię  kaidrv p rzysz łych  
działaczy strzeleckich.

T ra d yc ja  jest zachowana. Przed  
-2 0 -eiu laty akadem icy  rozpoczę l i  jira 
<-ę pod k ierunkiem  kom endan ta  i w  
c ia ru  ł e g o  czasu ipraicuie m łód ź  aku 
dem icka  w  oddz ia łac l i  i ŚYviet)i<yach 
strzeleckich, ucząc m łodych  swoich 
brac i oboyriąz-ków o łn  wate la-żołnu - 
rza.

Istn ie je  w  W idnie od 2-ch lal O d ­
d z ia ł  A kadem ick i  Z w iązku  Strze lecka 
go. W  syyietlicy skupia -się życ ie  od 
działu.

Akadem ik -S trze lec  różn i się ba r ­
d zo  od członkóyy innej ‘ organizacji.  
Oboyyiązuje go dyscyp lina  yyojskoyya. 
po ję ta  jak  najis-zerzej, yv p an u jące j  w 
o d d z ia le  atmosferze koleżei.si ośc i : 
yy-zajemnego zaufania.

N ie  ma tu m iejsca ł. /w. po lityka  
akadem icka . D latego nie jest głośne 
na l ’n iyvtr s , tecie o A kadem iek im  O d ­
dzia le  Zyy Strzeleckiego. D o pracy 
takit i jaka stoi p rzed  oddzia łam i 
•drzelcóyy - akadem ików  kon ieczny  
jest spokój i p o w a żn y  stosunek. c z ło n - 
kóv\. Akadem ik-strze iec  nie chce brać 
udziału yy tein obecnem życiu akade- 
m ick iem , jak ie  się obecn ie  j ir ze jaw ia  
i nie chce yvciągać do .syyeg-o groma hi 
d z i  yv tym  celu, aby laką ..po ldykę

m lo d z .e n e ó w "  prowadzić . Dlatego w a ­
runki stawiane c z łonkom  i Kandyda­
tom Akad. Oddzia łu  Z. S. są (rudne.

S w ią zek  Strzelecki k roc zy  dziś yy 
w o im  ro zw o ju  d ługiem i k rokam i na­

przód. P rob lem  yyyciioyyama noyve.go 
człoyvieka-ohy watela jest tak palący, 
że trzeba dążyć do wykszta łcen ia  i 
p rzygo tow an ia  jak najyy iększoj l iczby 
pracoyy n ików  społecznych, k tórzy  w 
zrozum ien iu  tego celu będą tę pracę 
prowactzić.

A kadem ik  strzt lec korzys ta jący  w 
dzis ie jszych czasach z w a ru n k ów  stu- 
djóyy, m a jący  m ożność być  u źródła  
iyyórezej m yśli naukowej,  musi ca łą  
siła m łodz ieńczą  i z ca łym  zapałem  
poznać tę ga łę£  nauki, k tóre j się p o ­
święcił. a resztę  d rog iego  i yvoinego 
czasu pośw ięca  pracy spoiecznej. w 
k tóre j  nie w o lno  b yć  dylelantc m

Przed  dzis ie jszym  Strzelcem-aka- 
dem ik iem  stoi równie  yeielkii- zadanie, 
p rzed  jak iem  stanęli pieryysi strzelcy: 
należy dążyć  do yvytyvorzeniu kadr 
św iadomych o h y w a td i ,  pracu jących  
nad uiryvaleniem tego, co  drogą W ie !  
k i ej O f ia ry  i poświęceniu zostatoózdo-. 
hyte.

S to im y  w obec  walk i o czloyvieka 
czynu, o cz łow ieka  rzetelnej, pozy tyw ­
nej p racy !

T a  w a lka  musi b\ć zaróyyno spo­
ko jna , jak  nieugięta i zdecydowana. 
D o  tak ie j wa lk i \vz\yyam\ tvcii, k tó ­
r zy  yvidzą konieczność pod jęc ia  tego 
yyielkicgo yyysiłku. St. W

Związek Strzelecki w Postawskiem.
T eren  pow latu posiayyskiego przed- 

stayyia specjalnie trudne warunk i dla 
p ra cy  'strze leck ie j .  Składa się na to 
brak yyiększyeh ośrodk ów  miejsk ich, 
brak  dogodne j kom un ikac j i  o raz  sto 
simek ludnoścy bardzo  m ieszanej pod 
w zg lędem  yyyznaińoyyym i l ia rodow o- 
,cio\ yim. P o za tem  p iw  iat posfawC5ki 

jest jednym z najb iednie jszy cli pow ia- 
tów  W iień szczy zn y ,  miasto P os taw y  
l iczy  za ledw ie  oko ło  •'>.200 m ieszkań­
c ó w ,  a in le l igenc ja  miejscoyya składa 
się przeyy-ażnie z u rzędn ików  i nau ­
czycieli ,  w ięc  ludzi p rzec iążonych  pra 
cą i troskami, u irudn ia jącem i udział 
w  robocie  społecznej.

M im o  tych c iężk ich  yyarunków, \y 
c iągu  ostatnich lat sześciu, praca strze 
lecka po.dąpiła znacznie. Jeszcze w 
roku 1926 kan dyda l na strzetca s ły ­
szał od  syyojego „b a ć k i "  wielo/maCz-j 
ce os trzeżen ie :  „Pa jd k ls z  w s tre fey  -- 
poszlue c iab ie  na yy-ojnu. a koli p ry j-  
d m  bolszew ik  i —  payyiesiać'1. A  in te ­
ligencja  trzym a ła  się zdaleka, patrzy 
ła n ieufn ie  pełna różnorodnych  z a ­
strzeżeń.

Dzisia j Strzelec ma (całkowite po- 
parc ie  m ora lne  miejscoyyego społeczeń 
slvya. N au czyc ie ls tw o  ławą przystąp iło  
d o  współpracy. M łodz ież  wie jską g a r ­
nie się t łum nie  do s ze regów  s t r ze le c - '  
kicli często zachęcana przez star­
szym b gospodarzy . Stało sio tak dzięki 
konsekyyentnej i yyytężonej kilkoiel 
n iej pracy Zarządu  Poyyiatoyyego z o- 
byw ate iem  Kazimierztem Protasseyyi- 
czem  na czele. Zarząd  yyłożyi yy ,z\sl- 
k ie  siły w- j iod zw ign ięe ie  poz iom u ety 
cznego  m łod z ie ży '  •strzeleckiej i dzis 
śm ia ło  m ożna  stwierdzią, że lam. gdzie  
p racuje śyyietlicakstrzclccka —  niema 
bójek, ustało picie w-ódki— samogonki, 
zn ik ły  kryyawe porachunki osobiste, 
tak częste na yvisi nasze j po-dozus 
ch rzc in  czv  w-escla. T o  też w ładze  ad
m in istracy jne poyviatu ocen ia ją  pyracę 
Strzelca i dopom aga ją  mu yy m iarę  
swoich  możności.

W  p ow ie c ie  -poS"tayvskim każdy o d ­
d z ia ł  m a  św iet l icę , p r zew ażn ie  własną 
w yn a ję tą  za p ien iądze , zdobyte  z im ­
prez do< b od ow ych  jak  w ieczorynk i

MÓJ życiorys
Umieszczamy n in iejszy życiorys yy 

szipallijle naszej, jako- charaktei-yistyi"'- 
n y  dila pilz^icięf.nego dział»oza strze- 
leekieigo ' piizecio lnycli  wyn ików  jeęm 
pracy  w ilerenie. 7. radoiściii s lwic: ■ 
dżanw. że takie właśnie wyniki u w a ­
żać możii ii  zn. [trzccięiiie. Sw.adennie 
i rozmyślnie nie zm ienil iśmy nic w 
tyni życiorysie , pozoslawiaji ic  wszys l- - 
k ie  prymidywnc, a nawel błędne w y ­
rażenia i zwroily, vy lym  yyypadku clu> 
dzi boyy.iu-m.o*treść, nie o tomnh

grodz i łem  się w r. 1903 we wsi Mikulin>e 
tęm. Dbłb inowekie j  poyy. \Vik-j.skiego. P rz5 (  
cały tizas życia ;rż do dnia dzisiejszego lnie 
zinienitem iniejgfia zamieszikania. i c/cs/ 
czałcin do szkoły  rosyjskiej,  k lóra znajdn 
wała *się w sąsiedniej yyśń, rkrupniki, odilęg- 
łej o 2 km. i ukończyłem ją  w 13-łym roku 
ży<ua. Od lego  yiirfsu pomagatem <rod)zicom 
yv gospodiu-stwie-, a #d } ’ u 19 20  r. b o l s z w i c y  
sitą zmuszali  do yyslę.powauia do syvego w o j  
«ka, luciekłem z kijku rówieśnik: -ni do lasu. 
w k tórym przesiedziałem o k o * .  3 miesięcy, 
do cza.su, k iedy  yyoj.ska polsk ie  odparły  czer 
wo-ną armiję. W  tvm ozasie noSiiem się z za 
lmarem yystąpienia ifo ochotniczego w ojs.k.1 
ipoItsIkiegK), ale  przeszkodziła liemu chorob i 
Oczu. W iusną 1924 r. stanętem d:o komisji 
poborowej,  a w  jesieni poiszkm <Jo wojska 
arttyilerji idkk ie j  Pitenckskiego. P o  odbyte j 
służbie w o jskow ej  wróciłem do domu i r \ 
brałem J Q do racjouaknej gosipod.-Hlki rc iuej

W  t . 1931 jr.zyjęłmii godności p r zo d ow ­
nika ziispołu strzeJeekU^o i na lom siano- 
wiakiii pozostaję do dnia dzisiejszego.

W yn ik iem  naszej pr:ąg_v jest zalożenje og­
rodu kwialtowo-owocowego-. obejmującej;  i 
też pław z urządzeniem d!o piłki s iatkowej.  
Odegranie 9 siztuc.zek sceni'c.7j]yeh u siebie 
i w  iirnych wsiach okolicznych kilkai imprez, 
docliodoyyych, na które z łoży ły  się zabayyy 
(auee.zjie, koncerty radjnwe i inne, za ło że ­
nie ogrbdiu dla ąp raw y  w ik liny  koszykar­
skiej, za łożen ie 'sk lep iku  lytomioyy. go Jctórę- 
■go jestem dotyeliezas opiekunem, prenume 
rafia czasoi[)ismn ...Strzełeo" do r. 1933. Fun 
doisz na budowę strzeln icy im. J. P. w  W a r ­
s za w ie  w  wysoikośc-i 25 zł. oraz utrzymanie 
świetlicy z własnych funduszów' Pizza leni 
dałem in ic ja tywę założenia zes.połu 7. w 
Strzel. Żeńskiego i przysląpiłem do kon 
kurts-u uprayyy buraków pastewnych, z o r g a ­
n izowanego  przez ż\y. Strzelecki. Praca <n 
pociąga mnie przyiię^i znaczne zadowolenie 
i s lawia coraz ło  nowe potrzeby rozszerzeniu

Komendant Oddziału 
Sielicki Antoni

FulOlla— W, K. S. 2:0.
Stało się tak jak  p rzew idyw aliś­

my, W h S . przegrał wezoraj rewtm  
żow y mecz z Polontą do Ltgń

Mecz wczorajszy rozegiony w  M a r  
szowie by! jod.wak piękną w oD ą  "  /I 
nion/e w p/trwsze/ -ołowie gry ni/eii 
przewagę, ale niestet^ nie potrafili jej 
uwidoezn/ć strzeloniem gonią. Po  
zmianie stron Polonio grało lepiej, 
strzelając d r"gą  bram kę dniu.

Strzelcami b j l i  Zgliński i sdaszew  
ski. Publicztiiaśąi tylko 2 tysiące.

W  limanie grać w ięe teruz będą z 
G oiburn ią i  Czarnym i, biorąe jednok  
pod uwagę, iż Gurbornia w  dobrej 
zj ajd iije  się formitj, nadzieja wejścia  
do L i g i  chociaż jeszezi nie zgasła, to 
jest jednak bardzo mała.

W/Ino zobaczy jeszcze dwu p/ękr.e 
mecze

Garbarnia— Czarni n : 0.
Mecz dwóch zagrożonych drużyn  

przed spadkiem  z L ig i zakończył się 
nieoczekiwanym  sukcesem Garbarni, 
która pckonala Czarnych 8:0.

O mistrzostwo L ig i C raeotia z re ­
m isowała z Le,g/ą 2:2.

Pogoń zaś sensacy/nie pokonała  
L  K. S. 9:0. Rył to ostatni mecz L i ­
gow y  Pogoni, która prow adzi obecnie 
\r L id z e  mafae 13 pkt. i stosunek bra

mek 29:16.
Jest w iec rzeczą już pew na iż W i  

sło mistrzem nie zostoric bo m a ona 
ehoeiaż rów ną il ść punktów  en i Po  
goń, ale gorszy stosunek bram ek.

W szystko w ięe zależy teraz od o- 
statniego meczu F.*IJeJiii, który m a 12 
pkt.

Mistrzem L ig i zostanie więe albo  
Ruch, a lbo  Pogoń,

Turnieje gier sportowych.
j jrzyg lą7 p ra w d z iw ą  salys 

dam y się jńęknej p racy  g ier sporto- 
wych. Zarząd  W O Z G S . z prezesem 
kj»l. P ią tkow sk im , a p rzy  usilnej p o ­
mocy członkóyv zarządu: W ie r z b ic ­
kiego. iłoióyyki. Różeyy itk iego i in ­
nych, w ykazu je  dużo in ic ja tyw y , or- 
gan izu jąć- stale na jrozm aitsze  turnieje.

W  turnieju R klasy zw y c ię ży ł  S o ­
kó ł przed AZS i Ogniskiem. Obecnie 
zaś m am y turniej p iłk i koszykowej,  
a niebayy-em rozpoczną się r o z g r y w l  i 
o puhar ;.,\vi:rT

Słoyy-em praca posuwa się znacz 
ni ", a co ,na jc iekawsze. w ys iłk i tej pra 
cy są wsiz-ystkim y\y raźnie widoczne.

Szkoda tviko, że n iezbyt odpoyyie- 
dnia jest sala Ośrodka W F ,  ale z b ie ­
dy i yv m e j m ożna  grać.

N i i jw iększym  k łopotem  gii r. tak 
zresztą ak i innycli zw-iązków okręgo  
w ych  yą  sprawy- f inansowa, zyvaisz- 
cza. że  g ry  sportow a  yyinny jyłacić za

salę Ośrodkoyyi W .  F
Na m arg inesie  le j sprawy m usim y 

zaznaczyć. iż- sytuacja Ośrodka jest 
nie do pozazdroszczen ia , gdyż  z-a świa 
tlo. opad i t. cl. trzeba płacić, a do- 
chocióyy- żadnyc li  niema.

Z drugiej zas strony musimy za- 
znaczy-ć, iż pobieran ie  opłat za korzy 
stanie z sali nie idzie  po l in ji projra- 
gandy sport u, a w ręcz  przeciwnie .da­
je  na jfrzeszkodzie.

l _yvażamv więc. iż anormalna ta 
sytuacja pow inna  jak  na jp rędze j  11- 
lec zmianie.

W  dużym  Stojrniu za leży  rozy\ią- 
zanie je j  od M ie jsk iego  ko in ite lu  W . 
F  k tó ry  jioyyinen dopomóc- albo b e z ­
pośrednio  Ośrodkow i,  albo też pośre­
dn io  Zw iązkoyyi gier. który prócz  
okładek ściąganych z zuboża łych  k lu ­
bów- nie m a  żad-nyeh imnycli yypły yy ć>y* 
a gry  sportow-e są bardzo  zalecane dla 
m łodz ieży .

lub przecistayy-ienia leairalne, cieszące 
się w ie lk ą  popularnośnią yvśród yvłoś- 
cian. Ib-ym jjocł ty m w zg lędem  trzyma 
oddzia ł Kozłow-.-,zc/\ zna. Jego zespół 
teatralny ściąga yyidzów z m ie js co w o ­
ści, od leg łych  o k i lkadzies iąt k ilomet- 
ióyv. Stałem zjaw-iskiem yv świetlicncb 
strzeleekit.li jest obc* nti^ć gości, yviee 
rodzin  i zn a jom ych  zo rgan izow anych  
strzelców. Go.ćcie ci, Wiw-sze m ile  w i 
dziani, przjtejz oniają się do szerzenia 
dobre j oji in ji o św ietlicach strzełeo- 
kicii.

WlA.ij,yrn działem pracy  Strzelca 
jest P (rzysposob iem e ) '  Rjolne"). V\ r o ­
ku uiiiegiy m zespoły  P. R. Zw iązku  
Strze leck iego osiągnęły pieryy-sze nniej 
ste, jeś li  chodzi ó nlon przec ię tny 
zdobyyy-djiic szereg  cennych nagród. 
A. roku b ieżącym  ilość zg łoszonych  
zes<pi łóyy- wzros ła  o 130 prdc. yy- sło- 
suniku do  roku  uhiogłego.

Rozyy iuęło się także s lrze lec lw o 
sporloyy-e. Zdo łano  za interesować niem 
także  inne organ izac je , jak  Federac ję ."  
P o l ic y jn y  klut) Sportoyyy i S lraż 
Leśną.

Na p rzeszk od z ie  w y d a jn e j  pracy 
stoi jak  zayysze i yy-47ędzie brak ]>ie- 
n iędzy. I nieiiiożiiyyia io nąleżyte z a ­
opatrzen ie św ietlic  yv czasojnsma i gry 
śsv ietboowe. M im o  yy-iszystko Zw iązek  
vd rze ]eck i  [poyyiatu 'ji-rfSfaiyyiśieiiMfcj u fn ie 
p a trzy  yy przyszłość, w ie  bow iem , że /. 
roku  na rok zw iększa  swą zwartość 
v  ‘wnętrzuą i że zgodny  wys iłek  zbio- 
royy-y j irze łam ie  yy-szelkie trudności.

Gustemy Knoęlw.
Postayyy, yy- jraztizierniku.

E Klub „Ognisko" 1
Nowogródek, ul. Bazyljańska li

wyda je  doskonale śniadania, obia !v < 
i kolaeje. Kuchnia prowadzona pod 5 
k ierownictwem specja lnego kuchmi- 5 
strza,, byłago pracownika f irmy ..Ha 
tlzj-miński— Tomaszewiski' '  w Lublin ia 
Bufet za-opatrzony obficue w pierw 

szorzjpine napoje i zakąski.
W  kawiarni doskonała orkiestra 

koncertowa.
CENY DOSTĘPNE.

Poilicija jeirOzillinilska nitc.cra Tm (.mu Arabów, demonstraijącyr l )  przeciwko imigtw- 
cji ż y d ó w  niemiiiecikich d,o Pwleslyny.

Hydroelektrownie.
S[prayva yyykorzys tania naszych 

rzek ja k o  >iiy dla tiruchoinieniii w ie l ­
kich e lek trow n i  hyla  już oinayyianą yv 
i'- 1924, g d y  powystał iro jek t  zhudo 
yyama l iy d ro e le k tro w n i  ia p ’ z. U  ilcii 
ce j irzy  o g rod z ie  'po-Rernardyńsk im . 
Sprayya ta av syyohn czas ie  by ła  b a d a ­
na p rzez  łachowcćny i w n iosek  zaapr j  
itoyy iio, joduak. do  rea liząe j i  p ro jek tu  
nie dosz ło .

O becn ie  inż. m ie jsk i  p. Jensz ojtr.i 
f (n v a l  pla-nv u rzysz lM  w ie lk ie j  h y d ro ­
e lek trow n i  iiiedaJeko W itua  w  odierdo 
sci 16 k i lom , od niiaela n-od Szyłana- 
mi. Jak już p-odawaliś-iny bayy-ii nie 
dayymo yv W i ln ie  p rzeds law ie ie i  jetlne- 
go z k o n ce rn ó w  an iervk iińsk ic li ,  z a j ­
m u jących  .sję?sipe-ejll.nie hudoyyą hydro
i lektro-wni, i rvyraził zgodę  na pod je; 
te te odpoyy iednicli w j v m  celu pt rR iik  
ia t^ j  z mitistem.

PoyyyżązU yyiado-jność ż y w o  ztiinle 
r-tysowala isipołe-czeńst w-o wileński*-, 
gdyż  odrazu im og linyśm y dać zatrud 
nit-nie tys iącom  ibezrulbolny m jarzy h;i 
doyvie o i lh rzym ie j l iyd ro i hktrnyy-ni a 
ile pertrak tac je  dop row a dza  do celu.

P ragn ąc  dać c/y leh i ikom  garść 
b l iższyc l i  szczegółóyy o zam ie rzo n ym
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lirzedsięyyzięein. udali im v  s ię  p o  in ­
fo rm a c je  do ip. inż. Jensza.

M ylłurdowanie hydroe lt  k lr o w n i  
o k tó re j  moyya, byłoOiy p o d w a l in ą  dD 
slyy-orzenia vviełkieg-o p rzem ys łu  w

naszym  kra ju  opa r tego  na naszych  s i 
n. w ca eh —  poyyiada natsz in terloku- 
toi-.

R ozp oczę łaby  się na szeroką  ska­
lę p rod u k c ja  -wyrobóyy drzeyynycli. 
ln ia i s k id i  i t. p. \\T m iasteczkac li  n a ­
szych pow s ia tyb y  p rzęd za ln ie  Jniar- 
skie, s ze roko  uprzemy sJoyy-iając nasz 
kr;i|. Ih-ąd e iek trycz i i '-  z o d le g łe j  0 l i i  
k i lom . hydroeleiMroyyni szedilyy d o  sta 
c j i  r o zd z ie lc ze j  w W iln ie ,  Sprayyę sta- 
yyiani szeroko . i ' r z } ’ kon su m pc j i  10 
niilj. kiloyyat. roczn ie  m ożn ah y  daw ać 
onerg ję  e lek lryczn ą  jno 20  gr. za 1 k i ­
lów., c-o- ipokryyyalefliy (dtcOcentoyyanie 
kapitału amortyzaicję itjp. Z w ięk s  -anic 
się knnsiunipcji zm .i ie js za toby  oczy wiś 
e ie  kos/.l 1 kWoyv, i yy przysz łośc i  nio- 
ż i iaby  d aw ać  csnengję 'tdek lryczną p*.- 
l-.'-rluki niskie j cenie.

—  M cżn a b y  w ted y  stosować ciier- 
g ję  e ick t yezn ą  jako opa ł?  w trąci-  
iiśniy

—  O czyw iśc ie ,  na w zó r  S zw a jca r j i  
Przy tom o-szezędzilibyś-my nasze lasy, 
ei&zcyy-o k tó rych  m ożnahy  w ie d y  użyć 
i a yyyróh p ap ie ru  i iii.

—  Ib -  c z a su  z a j ę ł o b y  w y b u -  

dow jin ie  p om ie n io n e i  b yd ro e lek tro w  
ni?

—  W  c iągu  2-cli lat m ożn ah y  za ­
k oń czyć  rf)ł>olę, kló‘j-ą p row adz iR byś  
n iy  w łasnym i roiiobnikami, gdyż  rod

Z Legjonu Młodych.
S l . l B O W A M E  CZŁONKOM L. ML.

O B W O D U  AKADEMICKIEGO.
W  dniu 1 iisloipnda bir. Komendant O b­

wodu Akadmniiekiego L. ML. p rzy ją ł  ślub i 
wanie 24 nowy-sh czoirków lego Obwodu.

N o w y  ku-rs Kandydacki uruchomi * i v  70 
s ian ie dnia 16 Iisdopadia rb.

'Ilość zgłoszonych kandydatów p rzekra ­
cza liczbę 45. Koleża-nki i Knilodzy, Wtórzy 
zamierziaja wisląpić do i Ml. pnoszeni są 4 
siklada-nie dektaracyj w  (e rm in ic  do dnia I 1 
bili. codziennie w godzinach od 17— 19 w aeu 
re larjacie  Komendy Obwodu ul. Królewska
o—3‘i.

ORGANIZACJA N O W E G O  OHWłODl I ML

Za zgodą P  Dyrektoira S/.koty Nauk Poh 
lyezinych w' dniach najbliższych zosilank- p i 
wołairY dio -życia Obwód uiczelnianv L, Ml 
Akc.ja wertiowa-nia członków cie-szy się riu 
żem powodzeniem.

Z  ŻYCIA KLRSÓY, DOKSZTALCAJą C aT II .

Kursa mu/łuTaJne i doksz/latcające z zak­
resu \ II  klas szkoły  powszechnej -prowad :o 
r.e przez Leg jon Młodych i Oddziat Naucz \
( iiAst-wn Szikót Średnich cieszą się dużem po 
seodzanii m i uznaniem I lo ś ć  frekwen lau lów  
na kursie maturalnym dochodzi do J00 osób. 
zaś nil kiuraie z zakresu V I I  klas szkoły  pow 
Sizeehnej wynosi ponad 120 osób. Wykła-P. ‘ 
sJ! o ją  na wysokim poz iom ie  naukowym i pro 
wodzone  są p r » ’ z sity fachowe

Kursa maturalne miesżtTZą się «  i fc i iu** '  
jum  Zygmuinla Au»uKta zaś Kursa Dokszlat:a  
jąee  w  zakresie V l i  klas szkoły powszechnej 
w- Gimnazjum Zytgmunia Auglikln ora/, mi i «  
renie Koszar 1 Brygady Leg jonów .  W yk ład  
odbywają  się codziennie w godz od 4 7 da 
20.30.

U D Z IA Ł  L. ML. W  TYGODN1I POI SKIEGO  

B IAŁE GO  KRZYŻA

Logjoin Młodych zgłosił liczny udzia ł w 
kweslach uliazmyidi i loka-lowych na rz-cz  
P. B. K. W dfniu 5 tisioipada br. Le^yjon Mói 
dych wyznacza ó par .kwesłairzy, k tórzy  wez­
mą udział w zbiórce ulicznej. Niezaloż.me oó 
•togo legioniści wezmą udzinl jako  nsys-ta jm n  
v> kweście w lokalach zamkniętych.

GODZINY U R Z Ę D O W A N IA  SEKRETARIA  
TU  KO M ENDY  OKRĘGU L M ŁODYCH.

SekrÓtarjat Kom endy Okręgu czynny jod 
w dni-o ipow-szednie od godz.. lt>—€9. za w 
niedzielę i święta od godz. 10— 12,30.

I  NOWA WYPOŻYCZALNIA 1 
1 K S I Ą Ż E K  |
1 jagieRońska te , m. 9 1
g  Komple tna  beletrystyka do ot- §f 
=  tatnich r o  s ości w  j ęzyku poi- — 
g  *k:m oraz w  obcych. —  Lek-  =  
g  tura tzkolna. — Dział  nauko- §{
H wy. —  K  a i" d v r  i o n e n t  otrzyma s
g  premjum. M
s  Czynna od godz. I I-ej do !8-ej. •§

1  Warunki przystępne.
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b£zrobtfhfiycb w naszy in  Kraju znató  
na jest część roim .tników lu d n y  11- 
nych.

Naiszt- rzeki m a  jp ró w n o m ie rn y
p rz ep ły w  w ody ,  p r z e to  nasz kra i na j 
hardz ie j  się nada je  ido b u d o w y  hydro  
e lek tro w n i  i na*sze zak łady  m o g ly b i  
p rze to  daw ać  en erg ie  taniej, niż gdzie  
in d z ie j  w Polsce.

O puśc i l iśm y  gab ine l p. Jensza pei 
ni oą>t\niizmu za-rażeni zapa łem  na 
szego in fo rm a to ra .  Re/.roboeie — • jesl 
to dziś nasza „p ię tą  A ch i l le s o w a '1 w 
k ió rą  godz i  w sze lka  ag itac ja  w y w ro to  
wa. Za trudn ien ie  marsy rąk robo-ezycb 
uprzYTnysłow ien ie k ra ju  —  znaczn i ' '  
p r zy c zyn ią  się do  z l ik w id ow a n ia  p rze  
ŻYwanego  obeem t kryzysu . (f. o , .

K P IV Ocjnhko Jedzie
d j

Zb liża  się dzień meczu p ięściar­
skiego Ogn iska K P W  z 1KP L ód ź  o 
d ru żyn ow e  m is trzostwo Polski.

M ecz odbędz ie  się w na jb liższą n ie ­
dzie lę  o godz. 16 w  Lodz i .  W a lk i  o d ­
będą się w  sali F i iharrnon ji  p rzy  ul. 
N aru tow icza  2 0 .

L ódź  nadesłała cło Ogniska p u m o  
z jrodaniem wego składu. Skład w y ­
g ląda następu jąco : P aw la k  Zygm unt 
— musza. G racz\k Józe f  -— kogucia, 
Spodenk iew icz  W ito ld  —  p iórkow a , 
Tab o rek  Czesław — lekka. Banasiak 
Czesław —  półśredma. Sztai Maks —  
średnia K em pa  Jan —  półciężka, Kre- 
ne R yszard  —  ciężka.

P ie rw szo rzęd n y  skład Ł od z i  z a ­
p ewn i n iew ątp l iw ie  zwycię-Rwo nad 
W iln em , ale nam w  danym  w ypadk u  
jrow inno chodz ić  o  zdobyc ie  kon iecz­
nie raty-ny., o zdobyc ie  techniki m e ­
czow e j.  a zetknięcie się z takimi bok 
serami jak Spodenk iew icz  Ranasiak, 
Paw lak  i Sztai w p h n ie  n iew ą tp l iw ie  
dodatn io  na naszych  bokserów , k tórzy  
pow in i  jednak dążyć  do tego, by zdo- 

, chociaż k i lka  cennycn punktów.
K P W  w ysy ła  sw o j n . j lepszy  skiad. 

P ięśc ia rze  treno[w a l i  ostatn io dość d u ­
żo. F o rm a  pow inna  wity; hyc niezła.

W i ln o  re jrrezentować będą: Kent- 
ler, Sudalewski, Keier, Znam ierowsk i.  
Matinkony, Z a w a d zk i  E n dza  i Po -  
iikszo.

Z ram ien ia  O Z B  do L o d z i  jedz ie  
p. prezes pik  Iw o  G iży tk i.

Pominięcie WPna w Eekkiej 
atletyce.

Zosla ł już u łożony ra m ow y  ka len ­
darzyk  im prez  lekkoat le tycznych  na 
sezon 1934 W  ka lendarzyku  tym  nie 
m o że im  jakoś znaleźć W ilna . W ł a ­
dze. lekkoatle tyk i Po lsk i pom inę ły  
W i in k  w y r z ą d z a ją c  nam og rom n ą  
k rzyw d ę .

C iekaw i jesteśin\ d laczego  w łaśc i­
w ie  P Z L A  tak nie lubi W ilna. Jaka 
jest p rzyczyną , nie m o że m y  z ro zu ­
mieć.

Z aznaczam y  ze sw e j  strony, iż j)o- 
m ijan ie  W ik ta  jest stało. Zaznacza się 
ono od k ilku jur. lat

Sądzim y, iż W i l .  Okr. Zw L e k k o ­
atletyczny. na cze le  k tórego  stoi płk 
Z W en da , zainteresuje się b liże j tą 
całą sprawą, prosząc o wyjaśnien ia.

Zaw ody strzeleckie „Czarnej 
Trzynastk i".

I)u, 1 h. ni. odbyły się doroczne zw w o iy  
Ltr.zeieekic iz lir. mało-kal., ze-sipoi. i jedjio.it. 
o  m w lrz .  „Gzaruiwj TrzsnastkP* W il .  Druż. 
Harcerizy.

VY kon-knreiK-ji zesjiol. zdobety ezo low r  
mk-jsiMij:

I-sze ni. ze.>p. Grodu. W łóo zęgów — j> 301.
II  m. zesp. zasl. ..I.isów —  p. 286
I I I  ni. izesp. zasi. ,,-Psów'‘ —  ,p. 258.
\V 'kciakurenc.ji jerinosU zdfoJiy.li c-zokiwc 

m ie jsca:
1* ni. Klowowski Wjtadyslaw —  ip. 83.
II  ni. W as ilewsk i An lon i —  p. 80.
I I I  ni. W a łda - . le rz y  —  P- ~8■
Ogółem w zawodach wzięto udziat 22 

T  rzynatilaków,

Zaw ody  odliy fy się na sirzekniry 8 tra iv  
Poia.r iie j ni. Wikim.

Jubileusz Mayne Reid'a.
50 lat t-emut, 24 iiażdziernika 1883 r. umarł 

w. Rossę, w Anglji ,  kapitan M ayne  Rcid, au- 
ten . znauy-ch na catym święcie p owi-eści z 
przygodami. Ir landczyk z pochodzeniu -—  M i  
yne-Reid wyem ig row a ł  jako m łodzien iec do 
Ameryki, pociągały go prerje, ślepy, przygo  
dy. Dwanaście  lal zrzę-du wędrował po Myk 
syku w Kar —  Weście, polu jąc na zw ierzy 
lię w lowanz.yjlyie tzerwonosikóryr.h, p rzeży 
wając islcrlni* większą część przygód, które 
polean opisywał w Swoich powieściach. L ite  
rabin ) zają.I się Maym- —  Reid dop iero po 
j rowro i ie  na stale do kraju. Powieści jeg-> 
Łyskały w-krótce ogrom ny rozgłos, sSały się, 
u ie zw ik lć  ji-oczylne i jiopuliiriie wśród m!o 
dzieży. T łoii iai zome na w-szystkic ję zyk i  świa 
la. pow ieści kapitana Mayue -—  RoicPa zd i 
by ły  sobie czyteln ików we wszystkich k ra ­
jach.

Automatyczna! garderoba.
W  Am eryce zn instalowano' av kinach, re ­

stauracjach. hotelach ełc. automatyczną j;ac 
de iobę :  po wrzuceniu do otworu w automa­
c ie .  w łaśc iwe j monety, otrzymuje  się klucz 
do sEiiłki, w której można z ożyć  wszystkie 
rzeczy na cały czas pobytu w danym lokalu. 
T ym  samym kluczem otwiera się późn ie j  
szafkę.

Robot telefoniczny.
Zarząd Adolf, on ów  w  W iedn iu  oddaje  do 

dyspozycji aboaiemlów' aiparal. k tóry  możo 
być śmiało nazwany a*obolem tdo fru iicz j iyn , 
w razie nieobecności ?ip. abonenta w domu 
roibot odpowiada za niogo: daje  sygnał umó 
wiony, k tóry  oznacza, -iż właścicieli a niema w 
domiu, a następnie wydzwania  godzinę, kieflv 
abonent wraca do domu.

R
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P O M ł  D7,I.A14 J\. dnia 6 l istopada 1933 r 

7.00. Ozais: G-iimnaslyka; Muzyka; Drkni- 
irik w ioozorny; Muzyka; Chwilka gosp. dom . 
11,30: P rzeg ląd  praisy; W  i a-d. o is-opTcń • 
Czat Muzyka; Dzipnniik poł.; Kom. nudeor : 
Muzyka: 15,25: Program  dzienny: 15,30'
Giełda rotn.; 15,40: Muzyka ipoipsuilarna (pK 
ty ) ;  16.00: Pogadanka L Ó P P :  16.10: K o m a ' t  
dla młodziyż.y (p łyty ) ;  16,40: Francuski; 16,55 
Arj-e i pieśni w  w yk  Poli  Kucówny. P r zy  
f-o-ątep. ,R. Rul/.nszl-ejn; 17,20: Recital fo r ­
tepianowy; 17,30: Codz. ode pow.; 18,00- 

kolebki polskiej pańs.twow-ośei" odc iy t :  
18^20: And, żołnierska; 18,45: Mełlodje o p e ­
retkowe (p łyty);  19.05: Z .litewskich „p raw  
aktualnych. 19.20: Rozmaił . ;  19.25: ..Hum ir 
l .hop ina" ftdjelon; 19.10: W i l .  kom. sporto­
wy ; 49,45: Dziennik w ieczorny ;  20.00: ..Głó­
wne 'zagadnienia gospodarcze P o lsk i '1 odczyt 
wjsg}. min. I. Matuszewski (z ok. 15 1. N ie ­
pod ległości);  20.15: Opera „Uprowadzen ie  z 
Seraju" —  Mozarta: .Błotta hiży—k ie  1 fe l j . ;

d. e. opery; 23,15. Muzyka taneczna.

t
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dn trapy w finale zatarga o ziemię
czora i w godzinach porannych Obecny nrzytem syn MichałW czora j w godzinach porannych 

w o jew ód zk a  po lic ja  śledcza o trzy ­
mała powiadom ien ie  o okropnej 
zbrodni, popełnionej w miejsc. 
Usza, gminy krasnieńskiej, powiatu 
m ołodeczańskiego. Jak wynika 
z otrzym anej przez nas relacji, 
p rzeb ieg  wypadku był następujący:

Pom iędzy  stałym mieszkańcem 
Uszy, niejakim P io trem  W itkow ­
skim, a je g o  o dzies ięć lat m łod­
szym bratem Michałem, zamieszka­
łym w e wsi Zanajniki, ciągnął się 
za iarg  o podział o jcow izny . Z b ie­
giem czasu zatarg  coraz bardziej 
się zaostrzał j ostatnio stosunki 
pom iędzy braćmi osiągnęły szczy ­
towe napięcie.

W czora j doszło  do w yładow a­
nia. Pom iędzy  braćmi wybuchła 
ostra sprzeczka, w wyniku k tóre j 
Michał porwał nagle kołek i zadał 
nim bratu kilka uderzeń w g łowę.

‘ i -  L e o m r d a  W .

J tr . N ikandia i Karyny M.

%n M o rc »  — 6 -i* 39

— , 4 CD 0 1

D Y  Z U R Y  A  P  T E  K.

Dziś w nocy dyżurują następujący aptek : 
Paka —  Anto-kolska 54, S iekiarżyńskiego 

—  Zarzecze 20, Sokołowskiego  —  Tyzenhau 
zowska róg T a rgoye j ,  Szantyra —  Legjonci. 
wa, Zasław*kiego  —  Nowogródzka ,  Zając.'  
kowskiego  —  Witoddowa.

Oraz Rodow icza  —«■ Ostrobramska 4, Jur 
kowsk iego  —  W ileńska 8, Augur towskiego 
—  .Mickiewicza 10, Sapożnikowa —  róg Za 
wa lne j i Stefańskiej.

CHÓR AKADEM ICKI!
P róba  dzis ia j  odbędzie  się w y ją tkow o  w 

lokalu Semtn..rjum etnogra f icznego  .Zam ko­
wi 111 o 'g. 20. W  opracowaniu ..Skalmie 
rzanki '  wodewil Kamińslkiego. Obecność 
w!-7.yslkich członków konieczna.

PO N IE D Z IA ŁK I TO W AR ZYSK IE  
Z W  PR. OBY W KO B IET .

Dzisiejzazy czw ar ly  .Poniedzia łek Iowa 
rtzyski'1 /wią.zkii "P ra cy  Obywate lsk ie j  K o ­
biet ptusiada bairdzo wesoły i urozmaicony 
p rogram : wystęipy artystów" doskonała m u­
zyka  do tańca i wspólna kolacja —  to w s ty  
sty o za 1 zł. Wbtęip wyłącznie  za zapros/e 
I l iami lub dila wprowadzonych  przez gospo­
dyn ie  gości, Ponzątek o g. 7.

PO D ATK I W  L ISTOPADZIE
W  b ie żącym  miesiącu do dnia 15 

p ła tne  Są następ-ujące podatk i:  za licz 
ka m ies ięczna na podatek  p r z e m rs ło  
wy, za l iczka  kwarta lna  na podatek  06  
fo tuw  y m  3 k w a r ła ł  b. r.

Do 30 listopodu naieZy wpłacać: 3 
ła t ę  podat-ku od n ieruchom ośc i i nśd 
zw y c za jn ą  daninę m a ją tk o w ą  od nie  
ruchom ośc i

STARANIA  O l/LGI PRZY NABY­
W A N IU  NOWYI.1I PA I EN I OW
W  zwinzikn (ze zblLżającym aię okresem 

wykupu (patentów m ie jscowe  organizac je  yu 
epKuiarcze zw róc i ły  .się do w ładz -ceintra!- 
nych z obszernym memorjałein. w którym 
proszą o zastosowanie «utego szeregu ulg 
pnzv nabywaniu pateinltów ina rok  przyszły.

Dotychczas odpow iedź  na' m em or ja ł  n i 1 
.nadeszła, w drodlze jednak n ieo f ic ja lne j zJo 
ła.no uwtailić, że w ładze (skarbowe zastosu j-i 
s zereg  .ulg. U g i  mają polegać na' tern, że 
przedsiębiorstwa, których obrót nie  prze­
kracza 30000 złotych mogą wykup ić  św i«-  
<|eotw;i ptfzemy-Mowe izamiaat U kategorii 
H l-c lą ,  .przrtlsic-biorslwa, których obrót nic 
nrzdkraicza 5000 złotych IV  kategorji zarnia*!

” •> m a ją  być stosowane gra da 
I f t -o j  Fozaiv— -łinii li a 111
f  j, .jateniłowd Bilędlż/ Unii-aiu. 
iy»* "rrdlędu na to, źe rozpiętość sław- k n . 
a ZV te-mi kategoirjalmi j « ł t  bardtec znaczna 
Nalomiant jFa ramia .kmpiectwa o roz. tó em e  
należności za patenty na raty "daje  się i . r  
b c ą  uiwzględnione.

KIT DY ZACZNIE OBOWI \/Y 'V  LĆ 
N O W A  T A R YFA  ZA PRZE.sAZl) 

d o r o ż k a m i  s a m o c h o d o m  i m i .
Jak już przed niedawnym czasem dono- 

»Hiśnł\ na jedl.iemi z ostał ni eh posiedzeń 
.Rudy Miejskie j  zapadła uchwala obniżeni i 
do lychnzasowe j ta r y fy  za p rzą jazd  do rożka ­
m i samochodowe ni i. x eiwa lak.sa ma wymu­
sić 80 groszy zai p ierw szy  k ltomelr . 50
■groszs' za każ. y  następny. 1 a/ksa ta bęzlzi 
obow iązywać  również ■ podczas jazdy no 
nej. I', k się jednak obecni ie d -wiadujein ' 
iMiwa taryfa wprowadzona zostanie w życic  
mie wvtocŃnit\ niż 7 dlniem I kwiotnia. gdyż 
magistrat zamierza  dać szo ferom  5-mics'c- 
czLiy termin na odiporwiednie przerobienie 
licztników.

Ouecny przytem syn Michała, 19 
letni Wiiheim, iaąc za przykładem 
ojca, również  porwał kołek i r o z ­
płatał nim g łow ę  żon ie Piotra, któ­
ra padła martwą na miejscu.

P iotra  W itkow sk iego  p rzew ie ­
z iono  w stanie ciężkim do szpitala 
w Kraśnem, gdzie, po upływ ie g o ­
dziny, nie odzyskując przytomnoś­
ci, zm arł

Obaj mordercy, po dokonaniu 
sw ego  czynu, zb ieg l i  do lasu. W 
wyniku pościgu zatrzymano ich 
późno w ieczorem  i pod silną eskor­
tą odstaw iono do w ięzienia pow ia ­
tow ego  w Mołodecznie.

W obec tego, że Michai W itkow ­
ski zdradza ob jaw y  choroby umy­
słowej, zostanie on przew iez iony  
do Wilna celem przeprowadzenia  
ekspertyzy psychjatrycznej. Docho­
dzenie prowadzone jest w trybie 
doraźnym, (c )

TEATR I MUZYKA
W  WIEN1E.

— Tea tr  M uzyczny „L u / n iń 1 Os/di nic 
przeds/awuenia ..Jasnowłosego (.ygano- . /L 
jedno  z oslutinich przedstaw ień  operetki 
r Jasnowłosy Cvga.n'\ kfórai w pel.n. psrwo 
dzenia scho-dzi z repertuaru ustępują.^ miej 
iści p ięknej operetce Straussa ..Czar Vł atc:i‘ . 
Do wykopan ia  roli g łównej, dyretkejo ,.Lut 
ni- poizyiskalu śv*j'H5ą śpiewaczkę. M;wją 
Kampe. laureatkę m ięd zyn arod oaego  kon 
kursu w W iedn iu . Ceny aiiiżouu1. Zniżki wa 
żne.

—  Teo tr  Miejski Pahulunka Dzi.ś, w  po - 
uiedziałek  6.X I o godz. 8 w. po rac ostatn 
po  ceiKich propagandowych  —  świetlna kr me 
<ija w 8 akii a cli W .  Fodora ..Sekretarka ibi 
na Prczosn" w wykonan iu  pip N. W il ińsk ie j .
J ry t las ińsk ie j  b  Glii.sk i ('go. W . I awłow 
srkicgio. J Kccsnera. K. Dejunowicza i St 
Skolimowskiego. Re/.yst-rja A . ŚcHzora.

Jiiitro, wlo-rck 7.X’ o godz. 8 w. ..Fiau 
tein D ok to ł" .

—  Legitymacje zniżkowe 25-prncentowe 
do Teatru na Pó-hulaincc — wyda je  kanre 
larja Teatru od godz. 11— 2 po pot.

—  Mieczysław Munz. pianista wscecii 
ś w i arowej sławy, występuje w AYiiluie 8 i), 
m. w sali Konse.rsvatorjum. Mieczysław 
Miuinz zaiticzauy jeót "  dobie atbęomęj do 
rzędu najświc in ie jszych pianistów. Ko losa l­
ne powodzzenie, jakieni ten artysta ciekzyl 
się na kouccntacli w  całej Turop ic  oraz ni ■ 
byw a łe  jego sukcesy odniesiono na ko-ncez 
tach w St. Z jednoczonych zdobyły mu sza 
roką popularność.

Wystęip p. Mieę./ystawa Mamza będzi 
prawdzdwem Świętem dla milosnikor iim i- 
ryki

Bilety już d o ’ nabvcia w kasie K oii.ser- 
watorj i im  o 3  I I — ’2 i od  5— <

NA WILEŃSKIM 3RUKU
N Ą j s a r  p i j a k ó w ,

Mozoruj ipoźno wieczorem intes/kartcy 
domu iŚr. U  przy ul. Środkowej przeżyj! 
kilko nieprzyjemnych chwil

Jok wynika z inehlunku złożonego w po 
licji przez jednego z mieszkańców wspom 
fflanego domu p . Sienkiewicza, przeijicgSz.aj 
śeia był nostępujący:

W  pewnej chw Hi mieszkańcy domu po­
słyszeli nagie i d  strony podwórka jakieś 
krzyki Meldujący zauważył prze; okno 4 eh 
osobników, sfaczojących między sobą zacie. 
fą bójkę.

Gdy ip. Sienkiewicz otwor.-yl drz.wi wej­
ściowe i wezwał awanturujących się do u- 
spokojenia się tamel, zapomniawszy o  oso 
bistych K.nimozjach. godnie w/argnęl do 
mieszkania p. Sienkiewicza i zaczęli je de­
molować

Krzyki zwabiły lokatorów, którzy urbrd 
iwszy się, k*o w szczotkę kto w pogrze­
bać?, ziednoczonym wysiłkiem j , n-  
onsmikow do o p u s z e - ^  m , ^ . knnia i , a

lA ^ ^ w a ł f  i rzwi. Napastnicy urządzili wów­
czas formalną blokadę domu kiórn trwała 
ponod nói godzi-uy. Napastnicy wyilukR » 
szyby

Powiadomiona po 1 irio wszczęła doęlio- 
d/enie, w  wyniku ktorego jednego osobni 
ka. na: wlskidil Rlikolaj Jiubick! eatrrynia- 
no inko poszlakowanego o udział w  zajściu.

ZGON 1>Z1ECKA N A  l t l j K l T M A T K I
czoraj nn Rynau Drzewnym, na ecku 

swej nmtk.' Ewy Prakowej (K linow a 3fil 
zmarła nagle jej 2 letnia, córeczka Teresa

Powód nagłego zgonu narazić nie jest 
wyjośniony. Zwoki przesłano do kostnie/ 
pr:1 v s.-pi/olu św. Jakóba. celem przeprowa  
dreniu sekcji. 'cl

ZAMACHY S A MOBÓJCZh.
W październiku usiłowało pozbawić się 

życiu. 28 osób. Zamachy samobójcze W 8 wy­
padkach --akończyty się śmiercią.

Opieka sportowa nad dziećmi.
Podczas przeg lądu jedego  /. pism 

zw róc i ła  m o ją  uwagę i u tkw iła  w pa 
m ięc i następująca karykatura — o b ra ­

zek :
Na  ty lnym  planie, na placu /alu­

m n i  słońcem gi npa doros łych  lud/i 
zabaw ia  się w jaką ' grę  .portową, 
zboku  p rzyg ląda  się temu g ron k o  d z ie ­
ci. s iedzących  grzeczn ie  na tawc.e. \a 
p rzedn im  p lan ie  starszy pan. w t o ­
st jurnie lekkoa t le tyczn i m a przed  nim 
k ilku letn ie  dz iecko, ubrifne tuk. jak 
czasem  po tra f im y  jeszcze ubierać na­
sze dzieci, w  d ługich  m arynarsk ich  
spodniach w  m arynarsk ie j  bluz v z 
d łu g im i rękaw am i.  Podpis  pod r w t n  
k iem  b r z m ia ł .

Synek : Tatusiu idź się zabaw ić  w
p itkę  a ja  tym czasem  na ławce za c z e ­
kam  na c ieb ie1'.

K a ryka tu ra  la ma sw o ją  dobitną 
w y m o w ę  i niestety n iew ie le  odb ieg ła  
o d  naszej smutnej rzeczyw istośc i.  Bo 
przecież  my. ludzu starsi, urząd/ib'- 
m y  i w z ię l iśm y  na sw ó j w y łą c zm  uz,\ 
tek w szystk ie  parki, p lace i boiska 
sportow e , zapew n ia jąc  sol)je w ten 
sposób p rzy jem n ą  r o z . i w k ę  wypoc/.y 
nek po p racy  a wreszc ie  podtrzym a 
n ie  i r o zw ó j  sił f izyc zn ych

Wzorowe pomieszczenie 
uszczelnione Komitetu 
Kolejowego L. 0. P. p

\Y -Ti/asic prólsaęgo atajm loh iiczego  na 
W ilno ,  jaki się odbył pr/ed dwoiiiu iygoct 
nia-nii, głuśno-j było  o tak zn a.iyrh poinie io ■ 
czeniaeh in i;e i y rh . fLud^Cska pytali,
jak laki*- poniieiszezenio lr/yftkać, ;ćo lr?eba 
zrobić aby uszczelnić (pokój, tiuli inną jak iś 
itibfkację? Zaczęto 's ię  nie lia żarty imere  io- 
wuć wwzy.4ikiem co zw iązane jest ściśle z 
obroną p rzec iwgazową, lecz krótkość eza 
su ćwiczeń irie pozwo l i ła  na wyzyskanie  za 
interesowania szerszego ogó łu  sizy-zegołami 
obr on y prze e ii wga z o w o j .

Ówiczenia minęły i ludzi>c_ż znowu p-rze- 
siali  myśleć o gazach i zabezpieczeniach 
pn-zęci-wko nim Zapominać .,ednak n i c  na­
leży. iż znajomość laka może być|w k-ażdej 
chwili  potrzebna.

W o jew ód zk i  Komildt Koitepiwy L O P P  
rozumiejąc ważność przygotowania  iudno- 
ści do obrony p rzec iw gazowe j  poiManowi' 
ł - t  p rzeprowadzić  pO'giądo(w'o>. W  tym setu 
urządził  dwa w zo ro w o  wykonane pouiiesz 
rżenia aby każdy mógł zmbaczyć i zasto­
sować to u siebie. Jedno takie p,wnieszczn- 
iiię znajduje się w Ognisku I f P W  p rzy  uti- v 
K o le jow e j  19. ćlnigh' w szpiitalu ko le jow ym  
na \Vilczej Kapie. ZaiAiodzi pyitnie. dlaczego 
w szpitalu, jak ie  to ma 'Zinac^enit' po-igląifo 
w-( ? Jak w iadumo większość pa-cjedtoiy 
« 4 j>itat(i ,pO'cbadzi z. !in j i , a mając w czasie 
pobytu dużo wolnego czarni niejeden się 
urządzeniem pomiesizezenia usz.czelMio.nego 
za int-ores'v ' 1 dokładnie zapozna, co ma 
<xzvwiścit ‘ dużą ł iorzyść  propasjniiidową, łio 
ten. który sum coś dobrze  poznał potrafi 
r ów n ie j  innego mmozyć.

i 'rządzen iom  pomieszetzerua usSczelnin- 
nego  wańto się zainteresować i zobaeryć jak 
w warunkach mo-żtiwde n i es koi 111,0 Hk owa - 
nyscSli m ożna dojść do takiego ]>mnii-rzczeni 1 
w każdym  domu. Nie m ów im y  'p uszczelnia 
min w kafclem niinsrzk.uim. ponieważ koiszta 
uszczelniania poko ju  o dwaich okuaćh i j -1 
nej pary d rzw i wynos i  plus nimus od 009 
do 100 zt. co  jak w iadom o  na jedhą rodzinę 
jest poważnym wydatkiem, który się jeszcze  
zw iększy  o koszt węgla aktywowa-iyego.

Nadmienić jeszcze wypada, iż. węgie l a k ­
tyw ow an y  niozbitdny do wypełnienia gkrfiy- 
111 f il trującej,  jeże li to ma być f ib r  top.ł/y.
( hociaż jeśst wyrab iany  w kraju, kosztuje mij? 
współmiern ie  drogo, gdyż. metr .szęścicbnv 
koszh ije  oko ło  1000 z5.,’ .co- jest s jwnoweto 
z a dr.-go. tmwiem eema jogo winna być c >  
najntniej Irzykrófn ie  mniejsza. Sądzie na 
leżv. że .sprawa większej dostępności węgla 
ak tywowanego zosJanie w Id irk ie j  p rzyszło ­
ści po/y lywn ie  załatwiona.

Z życia żydowskiego.
VĆ dniu 1 lim. odbyto się w lokalu Zwiąż 

ku Kupców Żydowskich w W i ln ie  W  Pohn 
tanka ó, drugie j i lemwne iposiedzenie Ra ty 
Naczelnej zrzeszonego kupiec.twa żydowskie  
g<-> c z le r ł t ł i  w o jew ód ztw  pót.n. —  wach. pod 
przewodnic twem p. prezesa 'A . Kawerrokiego.

Przedim i oleil i obrad było  sprawozdanie  z 
-Aftychc-zasowej cfziajal:i(|Sei kemisji dla pad 
niesienia stanu go>po.darczago i\ i jewództw  
półn. —  wsćh. ku es-lja wyiborów do sam o­
rządów w świetle n o w e j  ordynacji  w y b o r ­
czej. sprawa Rady Gospodarczej Ziem Pótii.  
W io l i .  Nasrtępnie uctiwalono. a/eliy żyd-, or- 
ga.nizfu-je kupieckie na Całym terenie Ziam 
Półn. —  W w l i ,  wzięty czym.ny udział w uro 
czy »*iościłłdi jógtnaslolećia niepfKilegloścj P - l  
ski >,v dniu 11 lnu

■ t; :ęr;_
b f ł  zgłasza się d-o p. W o jew m iy  doi -  

gacja złożona z. raliinów Ciii. O. ( irodzień- 
skiego i Rubinsz/tejna oriez prażesą Radv' 
Gmitny dr. Wygodi/kiego, celom zainterwen- 
'jowmnia w imiemiu tudnaścdjżyd. W i ln a  w 
aprłłwie l ikw idacji  szpitala żydo-w :-;kii go. 
Delegacja przedstawi p. w o jewodz ie  memo- 
l j a i  tlcKitrujący stanowisko ludnaści żydów  
.ski ej vv te j sipra-wie M cmorja '  wi-ika -
■zirje leż ni. in. że żydowwlki szpila'!
na Zawatnej jesil p raw ie  że samcrwysilarczal 
ny. zeseitorocz.ny deficyt sz])ita4a wynosił  
za iedwic  12 000 ,z.ł. i że przy 1 ej l ikw idacji  
od<gr\ wają rolę nic oszczędnośc iowe a inne 
uboczne niomeiiily Żydzi w ileńscy—dwierfl/i 
memOTjał —  uważają zanikniecie szpitala 
na Zawa.Lnej za  zamach na swoje narodowe 
i religijne prawa.

'*
W czo ra j  odbyła  się po  f gmachom Żyd. 

Gniim W yzn a n io w e j  demonstracja rodziców, 
których dzieei ucsęswekują do żyd. i lieb 
rirjiskich Szkół powsztchnyi h Daman.dram-i 
protestowali przeciw uchwale Zarządu Gnu 
ny wyipłaceinia, ty lko 10.000 zJ.- eiMitraloni 
śzkotnMin i lo w  dwu ratach po 5000 zY  
W ieiki tłum rodiz.iców wtargnął dn sekreta, 
jutu Gminy gdzie  urziydował z.arządcu p 
W erb l ińsk i  który poroz.umia! się iKiiycti- 
uiiast 7  pp. dr. Wygo2zki.ni i .wnukiem, fm) 

i  1 *  *
Na ostidniom posiedzsmiu Zarzaąlu Gmi.ii' 

W i leńsk ie j  uchwalono wypłacić  głodującemu 
nauc/yciel.st'a u żydow skieły i hebrajski, ’ ii
szkót powszechny.cli sunbwencję w wysokości 
10 000 zł. P o łow ę  w grudniu.a drugą w slv 
r-Biiiu !934 r, iiri 1

nr. A. Wężyk
P O W R Ó C I Ł  

ul. S a d o w a  9 w  Baranowiczach
Choroby  w eneryczne,  *k.órne, p łc iow e  

Przyjmc j ; w g. 7 — 8 r , 1— 3 pp. i 7— 9

A naszli dz iec i?  N iechno  któreś 
dziecko, w jak im ś parku pub licznym  
spróbuje jechać na rowerze , b iegać lub 
r/ucac pitką, zaraz ze w szys lk ich  strun 
po c pią się skargo i narzekan ia  ze stro 
in  dorosłych. Na boisko sportow e dzie 
cka  w ogó le  nae puszczą, zaś w  domu 
czy w  i ż  kole rów n ież  nie m oże  ono 
v  y . ła dow yw a ć  swoje zapasy cncrgji, 
bo  przecież w  szkole  są lekcje, a w 
dom u zawsze p rzeszkadza  aę spać ta­
tusiowi. czy tać  mamusi, luli r o zm a ­
wi ać  cioci. T ym czasem  ruch  dla dz ie ­
cka jest jejto b io log iczną  potreebą i 
kon iecznym  w arunk iem  jego  norm ai 
nejgo rozwoju .

tak ła tw o  zadośćuczyn ić  It i po ­
trzebie dziecka, tak ła tw o  s tworzyć  
mu stadjon sportowy, kluh tow arzysk i 
i park spacerow y  w jednej postaci 
urządzając- Otęródik Jordanowski,

N ie  trzeba myśleć, że urządzenie 
i  utr/yananfe ogródka  jest zb\t kosz 
to w n e. że przerasta ono >iiy nas/ego 
naogól b iednego  społeczeństwa. Tak  
nie jest- O g ród ek  Jordanow sk i jest 
tworem  czysto  po lsk im  i jak o  taki wła 
śnie p rzys tosow an y  jest jakna j lep ic i  
do naszych m oż l iw ośc i .  N a jb ied n ie j ­
sze nawet spo łeczeństwo m oże  się zd o ­

być  na to, żeby obrodz ić  kawałek  p ła ­
tu . jako  tako zad rzew ić  go, za łożyć  
k ilka traw iastych  boisk urządz ić  ba­
sen 7 p iask iem  i zb u d ow a ć  werandę 
na które j dz iec iarn ia  m og łab y  się ba ­
w ić  w  razie  n iepogody . A już jeże l i  d o ­
damy do tego p ły tk i  basenik z woda, 
tak zw. bródek i klika przyrządów ', 
to o t r zy m a m y  k o m fo r to w o  urządzony 
ogródek  Jordanowski,  k tóry  dostarczy 
m iejsca do zabaw- i sportow k fku se t  
dziec iom.

' L  trzy manie ogródka  jest równ ie  
nieskomplikow-am i rówmie lanie jak 
jego  urządzenie. Jedna instruktorka 
wystarczy by sprawoyyąć nadzór nad 
setką dziec-j.

XYartko ply nic życ it  yy takim gród 
ku P r z y  wejśc iu  uderza nas yvcso!v 
gyy u inriechy i pozorny bezład. J eże ­
li jednak b l iże j  p izy jr/y  t a  się -ży£iu 
ogródka , to yy tym pozornym  bez ła ­
dzie  zn a jd z iem y  dobrze  przem yślane 
z.organizoyy-ane życ ie  m łodoc ianego  
społeczcńslyva. Ztyysząd tryska zdro 
yvią radość, życic. Poprzez  gyyar r o z ­
baw ionych  głosóyy dziec ięcych  do la tu ­
je do naszych uszu dżycięk gvy:zdka 
.sędziowskiego —  to -najstarsze dzieci 
yy yy-ieku 10— 14 lat odda ją  się / za 
pałem grze  w sialkóyykę. Inni. pbdzifA 
liwszy' « ię  na dyvio part je baw ią  się w 
jakąś grę druży-noyyą. Zaróż.oyvione Dii

T E A T R - K IN O

Rnzmaiiośc!
Sala Miejska

Ostrobramska 5

D Z I Ś  i Na ekranie:
Ulubieńcy  publiczn., 

k ró low ie  humoru

Na scenie:

Pat i Patacnon
AWANTURA 0 JÓZIĘ

Pat i Patachonw a rcyw eso ­
łe j komedjt

JAKO OGROCWICY 
NA PENSJI ŻEŃSKIEJ

Bałuck iego z ulubier,. W ilna J A S I Ń S K Ą - O E T K O W S K Ą .
Począ tek  o godz. 4— 6— 8 — 10 15, w  n iedzie lę  o godz.  2-e}

Czy można zwierzęta przekształcić na ludzi? N a  to p y ta n ie  o d p o w ie  W a m  niesamowity a rcysen sac .  f i lm

W y s p a  Z a  r a c o n y c h  s z  isf* h e l i o s

HELIOS
Najwspanialszy f i l m  J O H N  JA Ik/t w  m°numentalncm arcydziele, zreali- 

j świata! Królewska ro- L IO N E L  nCS ' ■ I r  1 W  P® towanem z niesłychanym rozmachem  
dżina genjuaz. ekranu E T H E L  * ■  *  ■ ■ ^  reiyserji R. BotCsłaWSklegO p. t. 
0 ^  ^  E m̂  | Najpiękn. miłosne pieśni rosyjskie oraz romanse 

1 I I  l'5k jy T  1 |  r  *  ■ 0 %  cygańskie. Wystawa niebywała i olśniewająca
^  B u w  W f  N A D  P R O G R A M :  Najnowsze atrakcje.

P A N Z powodu wlelKlego ^ A  K / n ^ P f  P L  DYMSZA 
powodzenia 9 0 1% W  #  ■■ &■ W BURJAN 

J e s z c z e  DZIŚ i JUTRO ■ POGORZELSKA

L  Cl X
D Z IŚ ! Rewelacyjny program. U M  »  ■ B I  ■ Jft wed ług powieści głoJnego pisarza ro- 

Najlepszy film produkcji 1 ^  1 H i  1 l l l v  1 V * | V l  svjskiego M AKSYM A GORK1JA.  
. S O W K I N O *  Moskwa 1933 r. p.t. ® ■  ̂ ^ 1  I B  B ™ B  »  B ■ !  B w  roi. gł. artyści Teatru Art w Moskwie  
Oryginalne pieśni w  wykonaniu chóru Moskiewsk, Opery  Państw. Film przewyższający wszystkie dotąd widziane  
filmy‘sowieckie. N A D P R O G R A M :  Dodatek produkcji sowieckiej p. t. ULICAMI W  POPRZEK i Tygodnik .Pata *

Itjesif landitiwy.
Do Rejestru handlow ego. Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w p is y :
W dniu 7.VIII. 1913 r.

iSłftj. II. Firma .Bracia Strugacz Abram i Dawi.l 
iv Oszinianie '-. P rzedm iot :  Eksploatacja drożd-żowiii 
— gorze ln i i tartaku oraz prowadzen ie  p ryw a fne j  hu. 
łowni w ódek  monopolowych . Abram Struga&z z.am. w 

Ziniaikic przy uii. lloDzaiń.skicj 9 i Dawid Strugarz. 
z.uii. w Osz«i iar i ie ,| )rzy ul. BoruiWkicj I I .  UdzieloiLb 
prokury Jćljasizowi Kaniienieckii  mu zami. w Ośmiu i a ii v  
p rzy  ul. Jłormiskie j 11 i Izaaków. PerelinanOfU i zan 
w  Oszmiairue p rzv  ul. tModnej 1 każdemu z nimb od 
dzieln ic. \Vszelkiego rodzaju zoboyyiąizauia i inne do 
kuincidy w  imieniu .spółki imgją prawo podpisywać 
każdy ze wspóln ików z osobna. 1270 VI.

W dniu 23.IX 1933 r.
1035 f i l .  K iwną: ..Brada S. i Sz. Ołkin .Sjiótk-i 

t ir inowa".  M pćilnik Szaja Olk iu zmarł. Zaslę])iije 
cmnrlęao w „spółce \v prowadzen iu  przmłsiębionyiwa 
.'(półkowego w c lmraklerze pełnomocnika RełM'k‘k.i 
(Wki -iWYii, zarn. w W i ln ie  przy ul. N iem ieck ie j  3 be :  
pftiwa jedzi.ik ijąmą.-izielnego jiodpisyw aiuia w i m i c r  i 
f i rm y  zoliowią-zań pieniożiiiych. 1271/Y1

W anlu 8 VIII 1933 r
7.Só. [I. i- irma: ,,Ap.'eka Zygmunta Domańskisągo' 

lśirma. obecnie, .brzmi: ..Apteka ŚwięłojaiYska YMtaiJe.s 
lawa Narbuta" lY-zedmiol: Apleka —  siedziba w W i l  
nie, przy ul. Św u dojmij,kiej 2. W iaScieie lem abcenle 
jest W ładys ław  Narbuł. zam. w W iln ie  przv u l ’.cv 
Za-rzecznej 16. K am ory  u im iwy s-przedaiży / dnia 1 
kv. ioti.ia 1933 r, po iw ierdzone j  aktem ^uajpnyllii pi z.erl 
S w e r y n c m  B oh uszew ezem  NoCariu-szem w \\ iluig, w 
unLu 6 czerwca 1933 r. /;j Nr. 1724 apteka ży gm u n lt  
Iki-maiiskiego przeszłą na własność Władysław;,  kar 
bufa. 1272 A l .

W dniu 29.IX. 1933 r.
211. II. F irm a. ..Skład perfunicry jny i galante.-yj 

nu -— apteczny Bracia Sz. i H. ynmuiowscy" .  —  
F irm a obecni-e brzm i:  ..Skład penfumoryj.ny i galaii 
te ry jno  apterz.jiY Hirsy Ynuanoyflski. .-Siedziba yv W ił  
nie przy  ul. RuJmiekiej 12. W y łączn ym  wła.ścK.lN.y.P 
ołaecnic j-:'j.< H imz Armanow.ski zam. w W itu ię  przy 
ulicy W ęg low e j  14. 8z.me.rel Armanowtuki prz.elał swe 1 
prawa i obow iązk i w sipólce na rz.c^z pozostałogu 
(wspólnika Hirszą Armanow-.sk-iego i yy-ystąpit ze suń!
ki .y-iku'ki-etn czego  spó*'-.a uległa roz.yyiąza-.niu. 1273,/' 1,

W  dniu 8.VIII. 1933 r.
4543. I I I .  F irm a: ..Kaganowiicz Sara F irm a obe- 

cuie brzmi: ..Sklep spi«żyyvc/o —  bakadejny Borysa 
KaganiOiyy-Łczą, w 111. Kcaciu m \ Whiiścicielem olx'c>!iic 
jcsl Borys iyaga-noyvi(« zam. yy Krasnem poyy. Moło- 
deciz-aiiskicgo: a anoi-y lukłu kupnu sprzedaży zezna-
nego -przed Slankihiyy-em Cbrząstoyywkim —  Notarj  i- 
5 01111 yv Moło-dec-znio yy dniu 12 maja 1933 r. za Nr 
679 uzupełnionego akik'm zeznanym prząd śymże -No 
tu ziuszeimAy dn. 30 maja 1933 r. za Nr. 445 przedsl • 
bióiAtyyo Sary Kaganowicz ]irze.s/.lo‘ ma własność B o ry ­
sa Kuganoyyieza. 12t>8/V'.

W dniu 4.V1I. 1933 r.
2594 5 F irm a: „Spółka Bradia K irzncr  i D. Mic- 

Kiu.ii W iln o ,  fabryka yy y ralbinnia i fa rbowan ia  fule* 
J-uiS'', Spóka istnieje naijal aia mocy aklu zcznancza 
przed Janem Buy.kn, N.odarjiiszem yy W i ln ie  yy dniu 
1 mnąca 1988 r. ’za Nr. 707. Czas lr\y aiiiącspółki zod a i  
pazedhiaoiny 'drj d n ia  I .-.lycznia 1943 jrofc.tr Zai-zad 
należ) do yy-.szy.stkiib wtipólników. Do podp isyw an ii  
w imieniu spółki prokur. -pei'uoino( nidlyy ezukóyy i in- 
nyeli zobow iązań  dai zawierania i podpisywania u 
i'miemu gjpóiki Wsz.clkicli itraiizukcvj i innych z.nyv'c 
rających jtobeny iązań któw oraz do zaslępoyy ani.i 
spółki we wi.łzy.s+kicli sądoyyycb i iiuiyeh insty lucjm-fi 
upowa-żnione są łącznie wszyscy yvsjiólnicy pud Mtfir, 
pleni fiirmoyyyin. Dn podpiisyyy mia yv imiciiiu spółki 
korespondencji,  .nie/a wiera jacej zoboyyiązania oraz Jo 
yyyBylania i Odbioru yyszeRyLch fcdlęjowych i in.iv li 
p rzw y lck  yvy.'4.'irćża łączny podpis dwócn wwpóInikóyy 
p-orl slciiiiplcm firiuoyyvin. 1US9A'I

Akuszerka

\}i \owi

152. VI. F irm a: ..Spółka Przem ys łow o  -  l landlo 
wą  Indu jlr ja  — • Kc,jb Kowarsk i i S-ka1'. Ws-pćdnicy 
zam. w  W ii i i le .  Ecjh Kowarsk i przy ul Kyyaszcljiej 
19 i .Szcildni . Ko,yv.irski przy  ul. W . Stefa niskiej 24. 
W .spóćniczkn Mera 1 rydein.sz>tejnoyvn przelała 8yve pra 
wa i obowiąz.ki w sipiMoi' na rzecz Szohnna Kowar 
■skie-go i wyRląpifą ze  „spółki 174/VJ

Do Rejestrir Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w  Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w p isy dedatkowe:
W dniu 19.VIII 1933 r.

9577. II F irm a : Kulikowski Longin ' ' .  Na m ory
decyzj i  Sadu O kręgow ego  w W iln ie  I yVyd/.iaS» F-v- 
yyilinego z dnia 14 lipca 1933 r.-l&wsąjjfa Ludwika Ku 
likowsikiego za upadSego yy handlu i kuratorem u Kr- c 
uipadłośniowoj yyyznatzo-no adyy Józefa Rulkie\yi',z i 
zam. w yYitnie przy ul Gininazju lnej (> 7. urzędu

1261 \ !

W dniu 26.1X. 1933 r.
1327.. III f irma: „Sprz.od u. obuwia -Mod Soljc 

Sonia Zupraher" —  Prz..ed„siębiorstyvo zoftłafcf zlik 
widowsme i yyykrcślu się /, rejestru. 1265:\1

W dniu 26 VIII. 1933 r.
13182 II F irm a: „Jó ze f  W o jc z yk  i S-ka Sied/i 

ba przud.siebior.sfyYu '/(zsliiła przenb\si(>na na ul V ’ i 
leu.ską Nr. 38. 1266A'!

W dniu 2 X 1933 r.
12573. II. F irm a : .llem ocb  Brudny —  Banyiorb" 

^ -l/A)»  przedisiębioT.sityya /.os-tal.i ^ Z B iiite id tia  na ul
Nlraszuna 6 w Wi-lnie 1267 \ I.

Zakłady Graficzne
Z N i C Z

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D z ie ł*  książkowe, diu* 
ki, keiążki cłla urzędów 
p * f i « iw ow ych ,  um orzą -  
rłowych, rak ładów  nau­
kowych. 8 i lety  wixyto- 
we, prospe fcty. z . p  ro - 
#xenie, afisze t -^szel' 
k ie^o rodx*ju roboty 
w zakresie  druksrttwt 

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE -  TA^IO —  SOLIDNIE

MEBLE MEBLE
N A J W I Ę K S Z A  N A  W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E  

F I R M A  M E B L I

lUSi M. WILENKIN i WalfSf
W ILN O , W IELK A  21 (p op rzed  Tatarska 20) 

polecc wszelkiego rodzaju mebie w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

Przy zaftuiiach {zrosimy powoływać 8 ę 
n a  o y i o s ż e n i a  w  , . < u r j8 r z 8  W i leń s k im , ,

ii
przyjmuje od 9 do 7 w ie c i  
u!ica K a i z t i n o w i  7, m. 5.

W. Z .  P. Nr. 69.

Dr GiNSBERG
aboruby skórne, were 
rjosne 1 moczopłetiiwe

W ileńska 3 t.i. 567
od jęodz. S— 1 1 4—n.

Pianino
ul. Sobańska 33-a 1.

P o s z u k i w a n i
są zdoln i

agenci  -  akw izy to rzy
zarobek pewny. 

Z g łaszać  8' ę do admini­

stracji „Kurjera W i l e ń ­
skiego Biskupia 4, w  godz .  

od 1—"3 po południu.

D U Ż Y

PLAC
( na  Z w i e r z y ń c u )

D O  S P R Z E D A N IA .  O  w a ­
runkach dowiedzieć się  
w Administracji „Ku-rjera 
Wileńskiego* pod plac —

R u t y n o w a n a
Maniciurzystka z wielole­
tnią praktyką poszukuje 
pracy, może być na wy ­
jazd Oferty składać do 
administracji Kurjera W i ­

leńskiego, pod E.

Poszukuję
pracy biurowej

(mogę ua parę godzin 
dziannie) posiadam prak­
tykę pisania na maszynie 
Oferty w Adm. „Kurjare 
W il“  pod „Maszynistka'*

instytut  P i ę k n o ś c i
Oddział Pary.lei ej! i-my

„KEYA"
u l. M ickiewicza Nr. 37 

telefon 6-57
przyj, od godz. M-ej do 

Le j po Dołudnii 
Odmładzanie twarzy. L e ­
czenie wszelkich wad  cery 

Masaż i Elektryzacja.
W .Z  P .  56-

KbKLAMA JEST DŹWIGNIĄ H4NDIU1
Z A  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

KL1JENTELĘ Z Y S K U JE  SIĘ N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SiĘ w „KUKJERZE WILEŃSKIM”

z iak i  i biv s/.cząoe oczy  'św iadczą  o 
tem , zc grsi id/.ic d o b r z e  i że d z ie c ia r  

m a  jest w  s w o im  żyyyiole.

M ło d s z a  g e n e ra c ja  t łu m n ie  o b le g a  

p r z y r z ą d y ,  z. z ad z iy v ia jąc ą  z ręczn ośc ią  

yy-drapnjąc się na  ) )r zep lo tn ie ,  yybiega-  
jąc p o  s c h o d a c h  z je ż d ża ln i ,  a l n  yv jed ­
ne j  c h w i l i  d z ięk i  id ea ln ie  yyy jio lero-  
yvanvm  i ś l isk im  d e s k o m  z n a le źć  sie  
n a  d o le  ku  uc iesze  syyojej w ł a - n e j  i 
yyszyslk ich  [ i r z y g l ą d a j ą c y e h  się. N ie -  
m n ie js z e m  p o w o d z e n i e m  c ie sz ą  się 

huśtayyki róyvnoyvażne. fre/.kolyyiek nif 
d a ją c e  tyhl emo-eyj eo  z jeżdża ln ie .

N a jm ło d s z e  b e b a s y  prt t e ru ją  ha 

sen z j i ia sk iem . g d z ie  z n a n ia s z ey om j  
m in ą  i ś c ią g u .ę te m l  l>ryviauii b u d u  j j 
fo rtece ,  m o sty  i pa łace .  "  > kt .zuiąc  

[irzy tern n ie ładu  po m y  s lo w o s ć  i ła n  
laz ję .  Są  lo n iezayyodn ie  nasi  przysz.Ii 
a re l i itekc i  i inżynieroyyae. Inn i  zilóvr 

uz teraz  z d r a d z a j ą  yyodniaek ie  tam i-  
łoyvania, p u szc z a  jąc -,yvoje s ia tk i  yy d a -  

leki< z a n u i r s k i f  p iK łróże po  b r u k u  

sam i  z a p u  z e z a ;ąe się yyslad za n im i  

yy w  Ilirię a-żi po... kostk i.

W śród  tłumku rozhayy iom j i
roześmiani'^j dz ieciarni przeyyija się tu 
i tam postać in.s.ruktorki, łagodzaet j 
zatargi, zapob iega jące j katastro fom  
slatkóyy i budoyyli i j jodsm ya jące j ini- 
cjafy yvę nowej,  interesującej zabawy

( id y  yyresz.eie yy-yczerpią ię [lo inysiy  
i znkl/.i sannnlzii Ima z.abayya, iiislruk 
torka groma<l/i ko ło  siel)i( yys/.yslkie 
życząca' tego dzieci, by na irayyiaslem 
po/ba yy ionem kurzu boisku, zabffw ie  
się yy jakąś grę. urozm aicaną p iosen­
ką. śjiieyyaną przi z dzieci. 1 u do dys ­
pozyc ji  dziec iarn i są piłki rożnobaryy- 
ne ehorągieyy iyi. czapki ró żeoko lo ro -  
yve, napełn iom jiiaskiem yyoreez.ki i 
f. d. To yy.sżystko urozm aica zahayyę 
i yprayyia. że zabayva n igdy  się nie 
znudzi.

Panu je yy ogródku  radosna sv>o- 
boda. Ńśema żadnyeli  olioyyia.zkóyy. 
żadnych  pr/.ymusoyyych zajęe Dzieci 
oboyy iązane są jedyn ie  do utrzymania 
sieliic' yy- ezyslośei. eo znakom ic ie  ułul- 
yyi.rą od])oyyi( 'dnio urządzone KffiYwal 
nie lub za zez wuileniem lekarza  - 
prysznice' oraz do przvmusoyy-ego od 
iioez.ynku po spożyciu śniadania, które 
tP iec i ]irzy noszą /c sobą, pi zy  czem  
uboga dziatyy-a korzysta  z akcji dożv  
w iania. D z iw i  odpoczyyya.ją na ołiszer 
nyęb  zasłoniętyeli od wiatru  yyeran 
dacii, a ustayyionych lam łavvkarh luli 
leżakach. N a w e !  yy tym c,.asie o d p o ­
czynku  dziec iarn ia niy' m oże  się nu­
dzie. lns lruk lorka  czyta  cos lub opo- 
yy-iada, yyzględnie przeproyvadza jakąś 
grę. nie yyymagającą ruchu

T e  same cib izerne yyerfmdy służą

dziec iom  jako  miejsce z.aliayy yv ra/ e  
n iepogody

rPo latem.
\ yy zimie boiska trawiaste z m ie ­

niają się na ś l izgawki, zamiast z je ż ­
dżalni przvgotoyvu,ją się lo ry  saneK'.: 
koyye, a ro lę  piasku ypeinia puszysty, 
m iękk i śnieg, z k łó rego  n ie h lk o  m o ż ­
na budoyyać zam ki i jiałace. ale- także 
lepie (i ifyyany i k lo rem  m ożna w za ­
jemnie sję obrzucać  n ie  rob iąc sobie  
kr y evdv. Jeżeli d odam y  do te-go nar 
ciarslyyn uprayyiane tuż. p rzez  furio 
ietnidb narciarzy, lo zobaczym y, że 
p rog ram  zimoyyy ogrodka  jest nie 
m n ie j obfity i urozmaicony niż p ro g ­
ram letni.

W krćitkun szkicu niesposeśli iest 
opislić l\-cli yyszystk;eb przyjenmośe i 
i yyv!i f/ve !vch  yv y/y^ikieli korzy.ś('i. 
jak ie  spłyyyają na dzie-eko. p r z e b y w a ­
jące  yv ogreidku ca ły  dzień lub < l io ć lw  
ły lk o  woln-e od z a j ę ć  -.zkolnycb g o d z i ­
ło Dobrociziejslyyo ogródkóyy Jnrda- 
nnysskirli zostało już na leżycie  c>ca 
nione i yyszysfkie miasta Po lsk i p r z e ­
ścigają się yy za jem n ie  w  tyyorzeniu i 
m zw i jon iu  icłf.

\ i W i ln o .  ]josiadającc‘ doskomde 
yyarunki naturalne chyba  nie jfozosta 
nie w ty k .

/ ugen jd  Duszyńska.

W ydawnictwo „kurjer W ileński’4 S ka z ogr. odp Drukarnia „ZN IC Z44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor oupow icdzialiiy \A itoid Kis/kis.


